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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. y 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8.-— Listy należy frankować, — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakeyi nr. 88. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półro m'e 8 zł., kwartalnie 4 zł. 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartainie 3 zł,, miesięcznie 1 zł. 


, 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiejć, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent., 


| drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana Adama, Rue des St. 
Peres 84. 


Zmiana lokalu. 


Redakcya Gazety Lwowskiej przeniesioną 
została z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
pod l. 8 przy ulicy Ozarnieckiego, róg ulicy 
Łyczakowskiej, na I. piętro. Administracya 
iEkspedycya na dole, (front) po prawej 
stronie od wejścia. 


——. — 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; do dad 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego | 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą | 
1 złr. 35 et. 


NIEURZĘDOWA | 


t 
Lwów, 4 lutego. | 
Ważna i tyle pożądana przez sze- 
rokie koła ludności ustawa, mająca 
na celu powstrzymanie fałszowania 
artykułów żywności została wniesiona 
w tych dniach w formie przedłożenia 
rządowego do lzby deputowanych. Do- 
tychczas istniały tylko w większych 
miastach instytucye, które spelniały 
to zadanie, jakie przekazuje nowa u- 
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stawa policyi sanitarnej, gdy natomiast , powodu wydaje się pożądanem. Usta- 


mniejsze miejscowości były wydane na 
łup niesumiennych wyzyskiwaczy, któ- 
rzy mając wyłącznie na oku własny 
i to jak największy zysk dopuszczali 
się bezkarnie najrozmaitszych nadużyć. 
Odtąd we wszystkich bez wyjątku gmi- 
nach zostaną ustanowione organy dla 
usunięcia tych nadużyć, a gdzie ku 
temu nie wystarczą własne siły gmin, 
tam  pospieszy państwo z pomocą i 
bedzie interweniować w obronie zdro- 
wia mieszkańców. Wedle projektu rzą- 
dowego ma być ustanowionym szereg 
państwowych stacyj doświadczalnych 
i im to przypadnie zadanie wykształ- 
cenia dostatecznej liczby organów, 
które w charakterze komisarzy lub 
inspektorów targowych będą czuwać 
nad sumiennem wykonaniem ustawy. 
Gminy, posiadające własny statut, lub 
liczące więcej niż dziesięć tysięcy lu- 
dności, będą wykonywały same po- 
jenioną ustawę w przekazanym im 
akresie działania i w tym celu zo- 


przysiężonych organów, którym przy- 
padnie w udziale sprawowanie poli- 
cyi sanitarnej, czuwanie nad sprzeda- 
żą artykułów żywności, wreszcie ba- 
danie naczyń kuchennych i szynko- 
wnych, zabawek, sukień, wag, miar 
petroleum itd. Ustawa zawiera w tej 
mierze nadzwyczaj szczegółowe prze- 
pisy, a specyalny zakres działania or- 
ganów wykonawczych jest tak wy- 
czerpująco określonym, iż nie mogą 
powstać żadne wątpliwości. Zasługu- 
je tu na uwagę przedewszystkiem je- 
dno postanowienie, mianowicie zapro- 
wadzenie peryodycznych i nadzwy- 
czajnych rewizyj u kupców i prze- 
kupniów i branie próbek takich to- 
warów, których badanie z jakiegobądź 


i Tami í zenia: 
stana zniewolone do ustanowienia za- | PATUSZĆ 


wa jednak zawiera równocześnie prze- 
pisy, których tendencya skierowaną 
jest głównie ku temu, aby powyższe 
zarządzenie było jak najmniej uciążli- 
wem i nieprzyjemnem dla handlują- 
cych. Badanie takich próbek ma sie 
odbywać w stacyach doświadczalnych 
odnośnego okręgu, a tylko, gdy ba- 
danie nie przedsiawia żadnych wiek- 
szych trudności i nie wymaga facho- 
wego wykształcenia, może je dokonać 
bezzwłocznie inspektor sanitarny, Wy- 
padki takie określa dokładnie ustawa, 
przyczem ustanawia, iż dla zapobie- 
żenia wszelkim możliwym pomyłkom 
mają brać udzial na prowineyj w od- 
nośnej kontroli lekarze powiatowi. 
Że Rząd zdecydowanym jest prze- 
prowadzić ustawę z jak największą 
skrupulatnością, świadczy ta RZ 
ność, iż wszelkie jej naruszenie ma 


podlegać orzeczenia zwykłych sądów, | 


Ustawa rozróżnia tu trzy stopnie jej 
zwykłe przekroczenie, 
przestępstwo i zbrodnię. W razie nad- 
zwyczaj obciążających okoliczności, 
fałszerz może być zasądzonym na ka- 
rę więzienia aż do lat pięciu a prócz 
tego na wysoką grzywnę. Tę repre 
Sywną część ustawy powitaso z tego 
glównie powodu ze szczegulniejszem 
zadowoleniem, iż przepisy ogólnego 
kodeksu karnego nie wystarczały do- 
tychczas, w wielu wypadkach, dla skar- 
cenia szkodliwej działalności niepo- 
prawnych fałszerzy, tak jak tego do- 
magala się opinia publiczna. 
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Rada Państwa, 
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(CLXXXIV posiedzenie Izhy poselskiej.) 

*|+* Wiedeń, 1 lutego (Korrespon- 
deneya Gazety Lwowskiej.) 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 20, przy pustych ławach, 
które zwolna zapełniają się, nie tak jednak, 
jak na dwu pierwszych posiedzeniach. Pa- 
nowie Ministrowie wszyscy obecni. Publicz- 
ności nie wiele, 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 0 
artykułach żywności i innych przedmiotach 
spożywczych w handlu. 

Pos. Heilsberg użala się, że 
wniesiony wczoraj pod koniec posiedze- 
nia projekt ustawy o opodatkowaniu gorzał- 
ki (wczoraj nie drukowany jeszcze i nie roz- 
dany), dostał się tuż po wniesieniu tylko 
pewnej części dzienników niemieckich, co 
jest niewłaściwością bo pubłiczność ma pra- 
wo, żeby bez ogruniczenia dostawały się jej 
projekty rządowe do wiadomości. 

Prezes odpowiada, że z Prezydyum 
Izby ani dziennik żaden, ani poseł projektu 
tego wczoraj nie otrzymał; był bowiem wnie- 
siony w manuskrypcie, a prócz prezesa nikt 
manuskryptu tego nie miał w ręku, 

Pos. Klun składa na stole prezydyal- 
nym wniosek, aby Rząd niezwłocznie zniósł 
projekt ustawy o uregulowaniu płac i eme- 
rytur profesorów teologii i aby co do wię- 
kszych ztąd wydatków wniósł projekt do- 
datkowy do preliminarza budżetu na rok 
bieżący. 

Pos. Roser zapytuje przewodniczą- 
cego komisyi prawniczej, w jakiem stadyum 
znajduje się sprawa wniosku jego o wyna- 
grodzeniu kary niewinnie wycierpianej, 

Pos. Lienbacher odpowiada, że 
postawi go na porządku dziennym jednego z 
najbliższych posiedzeń komisyi. 

Pos. Hausner, jako przewodniczący 
komisyi przemysłowej, prosi, aby przekaza- 
ny jej projekt o zapobieżeniu pijaństwu Izba 
pozwoliła odstąpić komisyi ekonomicznej, 
skoro przemysłowa zbyt obarczona jest pra- 
cami, a projekt treścią swą więcej się na- 
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Caen, Hivre, Trouville. 


(Ciąg dalszy.) 


Mając do wyboru z Caen do Havru 
wagon lub okręt, wybieram oczywiście osta- 
tni, drogą bardziej malowniczą. 

Statki, które w Caen stoją na kotwi- 
y, nie są bynajmniej wykwintne. Na po- 
kładzie nie wiele pasażerów , ale natomiast 
całe paki świeżego masła, idące do Indyj i 

razylii, i piramidy koszów z wiśniami. 
apitan więcej się zajmuje martwym to- 
Warem, aniżeli ludźmi, turyści są widocznie 
ylko ubocznym dla niego interesem. 

Kanał gdzieniegdzie tak wązki, że dwa 
statki minącby się nie mogły, brzegi niskie, 
f0 większej części płynie się pomiędzy łą- 
pami, na których mnóstwo bydła i koni. 
Psy, nudzący się przy trzodach, szczekają 
„a okręt, biegną, cheą go uchwycić za ko- 
ła, ale zamaczawszy pysk w wodzie, wra- 
6, niezadowolone z wyprawy. Kapitan po 
*hwili komenderuje „powolil*, statek zwal- 
fla biegu, bo spotyka łodzie naładowane 
Piaskiem lub kartofami. Okręt tak silna po 

obie pozostawia falę, że biedni wioślurze 
+. Mogę sobie dać rady, fala wpada w łódź 


t Sprawia biedakom nieprzyjemną kąpiel, — | jemniejszą, 


Po dwóch godzinach kanał się rozsze- 
rza, woda zmienia barwę, ostry zapach mo- 
rza CZUĆ w powietrzu, silny wiatr radby nam 
pozrywać kapelusze. — Jeszcze chwila, a je- 
steśmy na oceanie, okręt puszcza się w 
pląsy. 

Ziakreślamy wielki łuk i płyniemy Za- 
toką Sekwany na prawo, do Hawru. Zielony, 
pagórkowaty brzeg Normandyi ciąle mamy 
na oku; liczne miasteczka: Varovilie, Ben- 
zeval, Villers, Deanville, słynne Trouville, 
ożywiają horyzont. W spokojnych, łago- 
ramach ocean mniej groźnym się być 
zdaje. 


„Wreszcie „Le Havre" przed nami, ma- 
lowniczo rozłożony na kredowych skałach i 
pochylający się ku licznym swym portom. 
Niebo bez chmurki, słońce najpyszniejsze 
krajobrazowi nadaje barwy, ale wiatr dmie 
północny i morze złym swym humorem od- 
bija od rozjaśnionego obrazu. 

Im bliżej Hawru, tem więcej parow- 
ców w około tem człowiek się czuje swo- 
bodniejszym, wolniejszym, na drodze, która 
prowadzić może do cudownego Rio Janeiro, 
do ciekawego Bombay, do Chin tajemni- 
czych. Na tak szerokim, nieskończonym jak 
okrag ziemi gościńcu żyje Się dopiero peł- 
1 choćby to życie było tylko — 


n piersią , 
marzonem. 
p Dobijamy do Avant - port Bie Boi 
: uai, a po kilkugodzin- 
” R A. :4 A y czuje 


, .7” 

j ekwilibrystyce, % przyj 
się twarde granitowe płyty pod nogami, 
które, mimo swej nieruchomości, zdają się 
jeszcze pod nogami wyprawiać harce. 


Rzeczy posyłam do „Tortoniego , a 
sam się puszezam w środek miasta, ulicą 
Paryską, aby jazdą W hotelowym omnibusie 


i ić j l h wra- 
Stracić rzyjemności pierwszye 

ga Suma jeh bowiem zwykle bywa przy- 
aniżeli rezultat ostatnich spo- 


strzeżeń. Z początku dziuła imaginacya, źró- 
dło wszelkiej rozkoszy, póżniej obejmuje pa- 
nowanie krytyczna rozwagi, wielce pożytecz- 
na, ale mniej przyjemna. 

Hawre jest miustem nowem, sympa- 
tycznem , bogatem. Piękne skwery, czyste 
ulice, wille o ozdobnych ogrodach, dobry 
teatr, wyborne hotele i — liczne papugi, 
jak w każdem portowem mieście. — Na Pla- 
cu Gambetty życie jakby w jakiej włoskiej 
stolicy, przed Tortonim siedzi mnóstwo we- 
sołej publiezności, chłodzące się lub -- roz- 
grzewając. Pięknych kobiet dużo, wielki to 
bowiem szlak, którym wyjeżdżają W świat 
niedoszłe artystki, wrażliwe żony porzucają- 
ce starych mężów, młode dziewczęta, przed 
któremi „Ioiseau bleu“ za morze ucieka. 
Natomiast import Amerykanek nie mały, 
smukłych, nie zawsze pięknych, ale zawsze 
interesujących kobiet z nowego świata, pra- 
ktycznych, rachunkowych, niezależnych, ale 
dla męzkiego serca wielce niebezpiecznych. 
Rozłożyły się one tutaj taborem w Hôtel 
Frascati, ogromnym niemiłym zakładzie, z 
którego powiewa sztandar Stanów Zjedno- 
czonych. — O żadne mury na świecie nie 
odbija się tyle oryginalnych dziejów serca 
ludzkiego, co o ten „caravan - serail“ XIX 
wieku, ale też żadne mury nie drgały tylo- 
ma fałszywemi dźwiękami kobiecego spiewu 
i morderczych uderzeń o klawisze stanwayow- 
skiego fortepianu. 

Niedaleko od Frascati, w pobliżu por- 
tu gmach muzeów i biblioteki miejskiej, przed 
którym stoją dwa duże posągi, dłuta Dawida 
d' Angers. Jeden przedstawia Kazimierza De- 
lavigne, drugi Bernarda de St. Pierre, dwóch 
najznakomitszych synów Hawru. Spokojny 
Delawigne może być niezadowolony, że mu 
kazano spoglądać na ten ciągły ruch handlo- 
wy, na to ładowanie i wyładowywanie to- 
warów i słuchać ochrypłych głosów klną- 
cych marynarzy i piskliwy świst odpły- 


wających okrętów Serce bronzowego Ber- 
narda de St. Pierre natomiast musi się ra- 
dować, ilekroć jaki parowiec płynie w dalekie 
światy, ku wyspom, gdzie rosną palmy i raj- 
skie ptuki się na gałęziach kołoszą, ku kra- 
inie „Pawła 1 Wirginii“. Ze szczerą sympa- 
tyą przypatruję się pięknemu obliczu znako- 
mitego pisarza, St. Pierre utkwił głęboko w 
moich wspomnieniach, pierwszą bowiem 
książką, którą mi „skonfiskował* profesor 
łaciny, był jego idealny romans. 

Z potężnej grobli portowej widok ku 
Trouville, ku modnym wodom, tak mało 
mającym pokrewieństwa z ideałami Bernarda 
de St. Pierre, a tak dużo ze społeczną pa- 
tologia Flauberta', Zoli i innych dzisiej- 
szych naturalistów. l , 

Społeczeństwo XIX wieku „ma nieza- 
przeczone prawo do wynalazku : jak się nu- 
dzić z komfortem. Ameryka, jak we wszyst- 
kiem tak i w tej mierze, prześcignęła Eu- 
ropę. — Z jakiegoś opisu Stanów Zjedno- 
czonych pozostał mi w pamięci obraz wspa- 
niałych nudów, jakich używa amerykańskie 
towarzystwo w Saratodze , najmodniejszej 
willegiaturze Wschodnich Stanów. 

Cokolwiek ludzie tam zapragną, o 
wszystko się starają zarządy olbrzymich ho- 
teli: wyborna kuchnia, wycieczki, teatry, 
kawalkady, wyścigi, koncerty, regaty ognie 
sztuczne na zawołanie. Ponieważ jednak te 
przyjemności codziennie się powtarzają, a 
sekretaryat hotelu urządza je podług raz u- 
stanowionego planu, więc po krótkim już 
pobycie Śmiertelne nudy ciężą nad pu- 
blicznością, kobiety przesadzają się w stro- 
Jach, a mężczyźni o ile możności ztamtąd 
SIę wynoszą, 

Człowieka tylko to zajmuje, w co mo- 
że włożyć przynajmniej małą cząstkę swej 
indywidualności; falanster sprzeciwia się 
ludzkiej naturze, czy on jest osadą robotni- 


| ków, czy kolonią milionerów. 


dla 


daje ekonomicznej. Izba przy- 


zwala, 

Na porządku dziennym dyskusya szcze- 
gółowa nad projektem ustawy o opodatko- 
waniu cukru. 


Paragraf 1 stanowi, że od cukru ja- 
dalnego w każdym stanie czystości ma się 
płacić podatku 11 zł. od centnara metrycz- 
nego; od cukru niejadalnego w stanie skrze- 
płym po 8 zł., w stanie płynnym po 1 zł, 
Wraz z paragrafem tym idą pod dyskusyę : 
wniosek Plenera, aby Izba orzekła, że po- 
datek ma być pobierany w kwocie od roku 
do roku wyższej, a premia od wywozu ma 
być płacona w kwocie i ogólnej sumie, od 
roku do roku niższej; rezolucya Mengera, 
aby Rząd popierał dążność innych państw 
ku zniesieniu premii od wywozu eukru. 


Pos. Tiirk pragnie ulg — sposobem 
administracyjnym — dla przemysłu, przera- 
biającego cukier niejadalny ; na co komisarz 
rządowy, szef sekcyi w Ministerstwie skar- 
bu, p Baumgartner, odpowiada, że pan 
Minister dotychczas już powodował się 
względnością, a i nadal zastrzegł sobie w 
dodanych do projektu motywach prawo ła- 
godnego obchodzenia się z przemysłem, wy- 
rabiającym mączkę cukrową. 

Pos. Anspitz (jeden z trzech człon 
ków mniejszości komisyjnej) przedstawia się 
pos. Tiirkowi jako cukrownik, któremu z do- 
rocznej sumy premij dostanie się okrągłe 
50.000 zł., i jako rolnik, który trzecią część 
buraków dla ogromnej cukrowni swej sam 
produkuje; może jako cukrownik i rolnik 
znajdzie mowca w oczach pos. Tirka wzglę 
dy, na które jako żyd nie zasługuje. Grodząc 
się na zaprowadzenie podatku od gotowego 
wyrobu, pod którym to względem zagranica 
powinnaby wziąć sobie przykład z Austryi, 
nie godzi się na premię od wywozu. Rzecz- 
nicy premii bronią jej zasadą retorsyi, która 
w terażniejszej polityce rolnej w ogóle od- 
grywa pożałowania godną rolę i doprowa 
dziła do tego, że ruch ekonomiczny, który 
rozpoczął się pod hasłem niezawisłości od 
zagranicy, doszedł wprost do niewolniczej 
zawisłości od niemieckiej polityki rolnej. 
(Huczne brawo! z lewicy.) Rzecz dziwna, 
że pod względem premii od wywozu cukru 
Rząd bierze za normę nie francuską pre- 
mię, która jest wysoka, lecz o wiele niż- 
szą premię niemiecką. Konsekwentnie te- 
dy Rząd mógłby zgodzić się też na pre- 
mię, od roku do roku obniżaną. Za nią też 
mowca przemawia, a przy tej sposobności 
zastrzega się przeciw odzywającym się u- 
bocznie imputacyom, jakoby należał do 
mniejszości komisyjnej tylko dla tego, że 
naprzód wie, iż wniosek mniejszości nie 
przejdzie. Wniosek ten stawiony jest przed 
pięcioma kwartałami; Rząd miał czas prze- 
konać się o stosowności jego i nakłonić tak- 
że rząd węgierski do przyjęcia go. Węgry 
byłyby go też bez najmniejszego wahania 
przyjęły. Ale wniosek mniejszości ma w oczach 
Rządu tę samą wadę, co wniosek Siissa w 
sprawie cła od nafty, t. j. że wychodzi od 
opozycyi. Wniosek mniejszości upadnie, ale 
rzecznikom jego pozostanie się poczucie 
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spełnionego obowiązku. (Huczne brawa! z 
lewicy). 

Pos. Siegl (cukrownik także, z lewi- 
cy) zwaleza wniosek mniejszości, W teoryi 
jest za zniesieniem premii, tylko praktycz- 
nie nie da się to przeprowadzić wobec za- 
chowania premii za granicą. Zresztą pre- 
mia sprowadziła nadmiar produkcyi cukru, 
nadmiar produkcyi zrodził wywóz, a wywóz 
zrodził niskie ceny na targu powszechnym, 
targ powszechny zaś wpłynął na ceny kra- 
jowe; ztąd i konsumenci krajowi mają po- 
żytek z premii wywozowej, pożytek większy 
od podatkowego ciężaru premii. Co pos. 
Plener o rolnictwie mówił w wywodach 
swych przeciw premii, to dowodzi tylko, że 
sam na rolnietwie się nie zna, a doradcę 
miał złego, Mowca godzi się tedy na pro- 
jekt, chociaż przepisy o kontroli nie do- 
gadzają mu, bo — będą kosztowne dla skar- 
bu. (Huczne brawa! z lewicy.) 


Pos. Kronawetter zwalcza premię 
jako podarek marodowy dla fabrykantów w 
ilości 50 milionów, płatnych co rok po 5 
milionów. Kapitał nie ma serca; okazuje 
się to znowu tutaj, albowiem ustały waśnie 
narodowościowe, i Czesi z Niemcami w mi- 
tej zgodzie przemawiają za premią. Czesi i 
Niemcy żądają jej dla cukru, Węgrzy dla 
gorzałki, a wszystko zapłacą konsumenci. 
Zarówno w Niemczech, jak w Austryi oka 
zuje się, że parlamenty, które mają bronić 
interesów ludności, obarczają ludy większe- 
mi ciężarami, niż same rządy pragną; albo- 
wiem pierwotne projekty rządowe były skro- 
mniejsze. Niech ludy widzą, ile mają po- 
żytku z parlamentaryzmu. Mowca sprzeciwia 
się premii od wywozu cukru tak samo, jak 
ongi sprzeciwiał się pomocy skarbowej dla 
właścicieli akcyj kolejowych, które nie da- 
wały procentów. Chcąc zachować premię, 
powinno się przynajmniej ustanowić zarazem 
taksę buraków na cukier, aby premia rze- 
czywiście była pożyteczna rolnikom; po- 
winno się także zapobiedz kartelom cukro- 
wników, t. j. spiskom przeciw rolnikom i 
konsumentom. tak samo, jak Rząd nie cierpi 
zmów robotniczych przeciw fabrykantom. 
Mowea prosi Izbę o odrzucenie całej ustawy. 
(Huczne brawa z lewicy). 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 3. min. 15. 
Następne w piątek. 


Nowy. podatek gorzelniany, 


Wiedeń, 2 lutego. 


(G) Motywa rządowe do projektu o 
nowym sposobie opodatkowania gorzałki za- 
Gzynają się od słów : „Zwiększone potrzeby 
państw wymagają przysporzenia skarbowi 
dochodów". Zdanie, położone na czele mo- 
tywów jako. pewnik, nie wymagający ani 
dowodów, an! tłomaczenia, w lapidarnej for- 
mie swej sprawia tem silniejsze wrażenie i 


W Trouville zanadto już czuć opiekę 
zarządu, zanadto publiczności chcą dogadzać, 
a raczej wyzyskiwać jej przyzwyczajenia na 
korzyść tych lub owych akcyonaryuszów. Nie 
tam nie przychodzi z trudnością, o nie się 
starać nie wolno, nawet po piasku nie dadzą 
ci chodzić swobodnie, ale ułożono na plaży 
trotuar z desek, który szpeci Świat Boży. 
Goście, nie mając się czem zajmować bezu- 
stannie grają komedyę: dzieci udają doro- 
słych, bankruci pozują na milionerów, pa- 
ryskie dziewczęta kryją się pod maską cno- 
tliwych angielek, episierzy uchodzą za sports- 
manów, wysłużeni dyplomaci za Lowellasów, 
fabrykanci czekolady za historyków sztuki, 
Sławianie za Francuzów, Grecy o pustych 
kieszeniach za bankierów. Ztąd pochodzi, 
że Francuzi ceniący swą indywidualność za- 
mykają się po wilłach, albo jadą do po- 
mniejszych miejscowości nad morzem, a ho- 
tele w Trouville zajmuje coraz więcej to- 
warzystwo, pozganiane z czterech końców 
świata, które wstydząc się być tem, czem 
jest, chce na jakiś czas zostać tem, czem 
mu w domu być nie wolno. — Nużąca ma- 
skarada, połów na wędkę, którą się zawsze 
wyciąga raka zamiast ryby. 

Gdy się przy czarnej kawie zasiądzie 
na wspaniałej terasie „Hótel de Paris* — 
to się pomimo różnorodnej publiczności nie- 
słychanie jednostajne zbiera wrażenia. Ko- 
smopolitycznych typów jest ogółem nie wiele, 
ponieważ zaś tutaj każdy chce przedstawiać 
mniej więcej jakiś typ wybitny, więc w 
przeciągu pół godziny możemy rozpoznać, 
Jaką każdy gra rolę. Zajmować nas może 
tylko talent sceniczny tych ludzi, jeden ar- 
eyśmiesznie wykonywa wyuczoną komedyę, 

rugliemu i i ali a 
klaski. z przyjemnością dalibyśmy o0 

2 tej rewii ludzi modnie ubranych 
Wynosi Się wszakże jedno przyjemne wra- 
żenie: że cnota, uczciwość, jeszcze w do- 


brej są na Świecie cenie. Moralna wartość 
przedstawianych typów bywa lepszą, aniżeli 
wartość grających aktorów. 

Trouville leży pięknie, z zielonych pa- 
górków spływa ku zatoce, wille Oczywiście 
przepyszne, hotele wspaniałe, garsony o 
obliczach ambasadorów , portyerzy o powa- 
dze grandów hiszpańskich. Najwspanialsze 
hotele stanęły rzędem nad plażą, w samem 
mieście mnóstwo sklepów z niepotrzebnemi 
rzeczami, aby gniewać mężów, którzy roz- 
rzutne mają Ż0ny. 

Z powrotem do Hivre dość zabawna 
scena. Ńa pokładzie znajduje się cała tru- 
pa trourilskiej operetki i dwóch młodych 
Anglików, jadących do Szwajcaryi na — 
welocypedach. Artystki, spiewacy w wybor- 
nych wchodzą na pomost humorach , żarty, 
dowcipy, kalambury spadają jak ulęgałki 
ze starej gruszy. ~ Oczywiście , tematem 
rozmowy jest przedewszystkiem morska cho- 
roba, gdyż ocean bardzo kapryśny. Prze- 
jazd jednak trwa tylko „trzy  kwadranse, 
więc miny bohaterskie, wiara w siebie nie- 
zachwiana. 

Niebawem jednak okręt zaczyna wy- 
prawiać harce, kołysać się jak huśtawka, 
na nogach utrzymać się niepodobna, — Po 
aktorkach znać obawę, aby się nieestetycz- 
nie nie przedstawiły publiczności, po mło- 
dych Anglikach, aby nie utracili aureoli 
wytrzymałych lwów morskich, Udawanie 
trwa nie długo, po kwadransie lwy chowa- 
ją się za welocypedy, spiewaczki zapomina- 
ją o swych wdziękach — a tenor, jedyny 
wytrzymały na tego rodzaju przejścia, po- 
świadcza wielkim głosem wobec innej zdro- 
wej publiczności, że po raz pierwwszy wi- 
dzi swoje koleżanki jak — nie nie udają. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


stanowi sygnaturę całego projektu. Myłliłby 
się jednak, ktoby we względach fiskalnych 
dopatrywał jedynej pobudki, jedynego zna- 
czenia nowej ustawy; gdyż owszem fiska- 
lizm jej nie jest zbyt wielki, aprzytem zna- 
mionuje ustawę postępowość w systemie po- 
datkowym ta sama, która uwydatnia się w 
nowym sposobie opodatkowania 
znana już przez 
stronnictwa lzby poselskiej, Nadto zaś, o- 
prócz względów fiskalnych, oprócz postępu 
i racyonalności, ma nowy projekt cechę do 
pewnego stopnia charakterystyczną w pew- 
nej dążności socyalnmo-politycznej i zarazem 
ekonomiczno-politycznej, która znajduje w 
nim swój wyraz. Jakkolwiek trzy te zna- 
miona nie są bynajmniej równorzędne, a 
wagę ich wskazaliśmy w kolejnem następ- 
stwie, w jakiem je wymieniliśmy powyżej, jak- 
kolwiek wzglad na wynikłość finansową jest 
motywem głównym, po którym idzie praw- 
dziwa gruntowna reforma systemu opodat- 
kowania, a wreszcie motyw społeczno-eko- 
nomiczno-polityczny, to jednak z trojakiego, 
a nie z jednego, wyłącznego punktu widze- 
nia trzeba przypatrzeć się projektowi, chcąc 
ocenić go dokładnie i w zupełności. 

Co się tyczy fiskalizmu, nadmieniliśmy, 
że jest niezbyt wielki; a najmniej prawa 
do ujemnej pod tym względem krytyki ma 
lewica parlamentu i organa jej. Nie było 
rozprawy podatkowej w Izbie poselskiej, ani 
za czasów gabinetu Auersperga i Lassera, 
ani za czasów gabinetu teraźniejszego, w 
którejby lewica nie była wskazywała na go- 
rzałkę jako na wielkie, obfite, a prawie 
wcale nie używane źródło dochodów skar- 
bowych. Że obecny projekt rządowy mimo 
to wywołał zjadliwa krytykę w dziennikar- 
skich organach lewiey, zanim jeszcze wy- 
drukowany i rozdany został — jakże cha- 
rakterystycznym jest ten pospiech | — do- 
wodzi to tylko, że argumentów lewicy, czy 
one Są pro, czy contra, nigdy seryo brać nie 
trzeba; dowodzi to, że lewica była i jest i 
pewnie już pozostanie opozycyą fakcyjną, 
nie powodującą się w niczem względami na 
rzecz samą, lecz w najlepszym razie swoim 
hyperkrytycyzmem. Za czasów gabinetu z 
własnego łona, lewica żądała bardzo często 
pomnożenia dochodów sk: rbowych z podat- 
ku gorzelnianego, a wygodniej jej było, że 
gabinet ten nie przystępował do reformy 
pod żadnym względem gruntownej, bo mo- 
gpła ustawicznie puszczać wodze swojemu 
krytycyzmowi. Ujawniło się to, i wciąż je- 
szcze się ujawnia, w rozlicznych innych, 
bardzo ważnych i pilnych sprawach, że wyż 
mienimy tylko procedurę cywilną, która 
pewnie od piętnastu lat, albo i więcej, zaj- 
muje parlament; dalej kodęks karny, które- 
go grube tomy projektowe i sprawozdawcze 
ża czasów nieboszczyka Glasera spoczęły w 
archiwum, a którego lewica żąda teraz od bar. 
Prażaka ; nakoniec ogólną reformę podatkową, 
a w niej szezególnie projekt o podatku oso- 
bisto-dochodowym, który za czasów bar, Pre- 
tisa w r. 1878, po dwu latach obrad komi- 
syjnych, aż do przedostatniego paragrafu 
przeobradowany już w pełnej Izbie, wrócił 
do komisyi, gdzie mu sprawiono cichy po- 
grzeb na to tylko, aby teraz z nowemi wy- 
stąpić żądaniami. Dziś, gdy dzieje się za- 
dość żądaniu o pomnożenie dochodów z o- 
kowity, lewica załamuje ręce, że z takim 
projektem nie wystąpił jeszcze żaden mini- 
ster skarbu. 

Co się tyczy prawicy, wraz z Kołem 
polskiem, mniemamy, iż nie przeraziła się 
projektem bynajmniej i że z chęcią nań się 
zgodzi, gdy się przekona tylko o należytym 
stosunku między gorzelniami rolniczemi a 
fabrycznemi. 

Projekt nie jest zbyt fiskalny: albo- 
wiem nowy podatek , acz znacznie wyższy 
od teraźniejszego, nie może jeszcze iść w 
porównanie z podatkiem w innych państwach, 
Jak słuszne jest podwyższenie, wypływa 
ztąd, że i w roku 1686 dochód brudto w ca- 
łej Monarchii wynosił niespełna 19 mi- 
lionów, a po strąceniu restytucyi od go- 
rzałki wywiezionej za granieę, pozostało się 
na czysto skarbowi austryaekiemu niespełna 
7,700.000 zir., węgierskiemu niespełna 
9,700.000 złr., gdy tymczasem we Francji, 
czysty dochód wynosił około 125 milionów 
nie franków, lecz złotych wal. austr., w Ros- 
syi około 840 milionów złr., w Anglii oko- 
ło 220 milionów złr.; a w Niemczech spo- 
dziewają się po nowym podatku, zaprowa- 
dzonym od października roku zeszłego, oko- 
ło 90 milionów złr, austryaekich czystego 
dochodu. Podatek austro-węgierski ma być 
podwyższony z teraźniejszej legalnej wyso- 
kości 11 złr. od hektolitra, a która faktycznie 
jest mniejsza, na 85 zł. (a względnie; na 
45 zlr., 0 czem później będzie mowa). e 
i w podwyższonej mierze podatek ten jest 
niewielki, wypływa z porównania z francu- 
skim, który wynosi 68 złr. 28 ct., z rossyj- 
skim , wynoszącym 131 złr. 81 ct., z an- 
gielskim , który jest największy, bo wynosi 
197 złr. 58 ct. W obec tych liczb możnaby 
powiedzieć, że gorzałka w Austro- Węgrzech 
dotychczas wcale nie jest opodatkowana i 
że opodatkowanie dopiero ma się rozpo- 
cZĄĆ, 


Z obecnej sytuacyi. 


Jak zawiadamia depesza z Petersbur* 
ga, którą mogliśmy pomieścić tylko w czę” 
ści wczorajszego nakładu, Nowoje Wremid 
poruszając jeszcze raz wywody berlińskiego 
tygodnika Militär Wochenbllait o rozsta” 


środkiem dla Rossyi, aby się uchronić przed 
akcyą zaczepną Niemiec i Austro-Węgier, 
jest wzmocnienie obronności twierdz i po” 
większenie sił zbrojnych na granicach. 


Sieć kolei żelaznych powinna być bra- 
na pod rozwagę nie w ciasnym obrębie 
ewentualnego teatru wojennego, lecz na ca- 
łym obszarze, a zatem n. p. w Rossyi od 
granicy zachodniej po rzekę Dźwinę i Dniepr, 
w Niemczech po środkowy bieg Elby wraź 
z Berlinem, w Austro-Węgrzech po środko* 
wy bieg Dunaju z Wiedniem i Pesztem. Dla- 
tego też, zdaniem pomienionego organu pe- 
tersburskiego, odnośne obliczenia z Russk. 
Inwalidzie były trafne, 


Co się tyczy siły wojska w prowin= 
cyach nmadgranicznych , to i tu, pisze dalej 
Nowoje Wremja, należy uwzględniać sto- 
sunki obszaru. Według tego, naprzeciw 8 i 
pół korpusom rossyjskim w prowineyach nad- 
granicznych stoi w Niemczech i Austro-Wę* 
grzech nie 6, lecz 16 i pół korpusów. 


Nowoje Wremja rozwodzi się dalej 
szczegółowo nad stanowczo obronnym cha- 
rakterem dotychczasowych nadgranicznych 
zarządzeń Rossyi i kończy jak następuje: 

Rossya nie potrzebuje ani piędzi zie- 
mi niemieckiej, ale też ani piędzi nie od- 
stąpi. Przejęci głęboko zamiłowaniem poko: 
ju, nie taimy, że się przygotowujemy tylkí 
do obrony. Dopóki Niemcy zachowają się 
spokojnie, dopóty nie zagrozi im z nikąd 
żadna zaczepka. 

Berlińska Kreuts Ztg, sygnalizuje po- 
nownie nowe zarządzenia militarne Rossyi 
na granicy pruskiej. 
taliony finlandzkieh strzelców zostaną posu* 
nięte ku granicy i otrzymają tutaj swe kwa- 
tery. 

Fortyfikacye w Kownie są w ogóle i 
szczegółach już ukończone. Warownia tð 
ma służyć głównie za punkt koneentracyj: 
ny dla armii o sile 200.000 do 300.090 lu- 
dzi, któraby w razie wybuchu wojny wyru” 
szyła przeciw Wschodnim Prusom, 

W Berlinie spodziewają się, iż w przy! 
szły poniedziałek ks, Bismarck pojawi sů 
| parlamencie niemieckim i wypowie m0 
wę, która rzuci nieco więcej światła na sy” 
tuacyę zagraniczną, Utrzymująca stosunki £ 
pałacem kanclerskim National Zeitung za 
powiada temi słowy mowę ks. Bismarcka: 
Obecnie tak zawikłuna sytuacya wymaga u* 
silnie, aby rzucić na nią jasne światło % 
nikt tego nie potrafi lepiej i dokładniej od 
ks. Bismarcka. IŚcie europejskie stanowisko 
jakie zajmuje kanclerz rzeszy niemieckiej 
nadaje każdej jego enuneyacyi nadzwyczaj” 
ne znaczenie, a publicznością, słuchająca 1% 
wytężeniem słów jego, nie jest sama Izb 
lecz świat cały. 


O a o 


Z Bułgaryi. 


Oficyalny dziennik burgarki Swoboda 
rozwodzi się w dłuższym artykule nad kwestją 
usunięcia księcia Ferdynanda z tronu. Dzien* 
nik ten wątpi bardzo czy gabinety mocarstw 
europejskich zgodzą się na wspólną notę: 
wzywającą księcia do opuszczenia kraju. Ale 
gdyby nawet do tego przyszło, to pytanie 
które mocarstwo otrzymałoby mandat, abj 
ks. Ferdynanda zmusić do opuszczenia kra 
ju? Dziennik nie przypuszcza nawet, by sią 
dało uniknąć groźnych zawikłań  skoroby 
którekolwiek mocarstwo zechciało zająć Buł: 
garyę dla zmuszenia księcia do odjazdu. W 
końcu pisze: 

„Bułgarowie, chociaż tak maluezcy; 
mogą przecież w, wołać takie zawikłania, i 
powszechna wojna europejska stałaby sií 
nieuniknioną. Ale tej ostateczności możnł 
uniknąć, jeżeli mocarstwa dadzą Rossyi d! 
zrozumienia, iż Bułgarya nie może być dl 
niej polem popisów i że wybraL książę Je’ 
i pozostanie księciem bułgarski. Odracza 
nie tej sprawy nie da lepszego skutku. N 
każdej drodze, jakąkolwiek się obierze, doj 
dzie się wreszcie do wyniku następującegO 
Bułgaro vie nie wyrzekną się nigdy nieze 
leżnej Bułgaryi i swego księcia *. i 

Pogłoski o nowych zbierających 5" 
oddziałach dla wkroczenia do Rumelii < 
jak się pokazuje — mie miały podstawy, 
rozszerzane były z umysłu przez dzienni 
panslawistyczne. Urzędowa depesza z Kol 
stantynopola zaprzecza bowiem tym pogł 
skom kategorycznie. 


cukru, u- |wieniu wojsk rossyj skich, niemieckich i aus | 
wszystkie bez wyjątku | stryackich, twierdzi ponownie, że jedynym 
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Niebawem cztery ba- , 
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KRÓNIKA 


Lwów, 4 lutego, 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Stra- 
tyn, w powiecie rohatyńskim, na wewnętrzne 
urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— JE. p. Marszałek krajowy, hr. Jan 
Tarnowski. przedwezoraj wieczór wyjechał z Kra- 
kowa do Wiednia, 


+ Kornel Heinrich, radca budownictw* 
W oddziale technicznym e. k. Namiestnictwa! 
Zmarł wczoraj w Sanoku, gdzie bawił u rodziny 
Swojej, Żałobna wieść ta szezerą i serdeczną 
oleścią przeniknęła liczne koła znajomych i 
Przyjaciół ś. p. Heinricha, który ze znakomitemi 
zdolnościami fachowemi łączył niepospolite za- 
luty serca i umysłu, Wysoko ceniony przez 
Przełożonych, kochany przez kolegów, był wzo- 
rem dla podwładnych, a gorliwą pracą i fachową 
Wiedzą oddał nie małe usługi. Prowadząc refe- 
rat dróg państwowych, rozwinął on szerszą na 
tem polu działałność, która niejednokrotnie zna- 
lazia uznanie, a w roku ubiegłym zaszczytnie 
odznaczoną została orderem Franciszka Józefa. 

mierć wyrwała go w sile wieku z pośród ro- 

dziny i społeczeństwa, któremu dobrze się zaslu- 
Żył pracą wytrwałą, gorliwą a cichą, Cześć 
Jego pamięci! 

— Odczyt. W sobotę, dnia 4 b.m., od- 
będzię się w ludowej szkole izr, (ul. św. Sia- 
nislawa 1. 5) odczyt dr. M. B. „O chorobach 
płucnych ,. Wstęp wolny. Początek o godzinie 
€ wieczorem, 


— Z „Sokoła“. Jutro, dnia 5 b. m., 
Odbędzie się koncert muzyki wojskowej pułku 
nr. 80 pod kierownictwem kapelmistrza, pana 
<istlera. Początek o godz. w pół do 5-tej. 


, — Na rzecz Zakładu herbacianego, 
Ulica Sobieskiego 1. 22, wpłynęły do rąk p. Ja- 
kóba Stroh następujące dobrowolne datki; od pp. 

Taci. Bróunstein w Paryżu 20 złr, p. Felica 
Oehsa 2 zł., nadradey skarb. Schneider 1 złr., 

alleka Kurzera 1 złr., A. Kozłowskiego 1 złr., 
cd Magistratu jako, subwencya 100 złr., 
od Wydziału krajowego 100 złr., razem 225 
Zł, z dodaniem już wykazanych 71 zł. 50 ct., 
razem 296 zł. 50 ct. W Zakładzie tym roz- 
dzielono od 15 grudnia 188% do 1 lutego 1888 
borcyj herbaty z bnłkami 47.787, już wykaza- 
ne od 23 października do 15 grudnia 1887 
poreyj 55.120, razem porcyj 100.857, 


+ — Franciszka Żmnrki obraz „Pod 
-"Pływem Haszyszu", wystawiony będzie dnia 
10 b. m. w Przemyślu. 


— Stan powietrza. Barometr idzie w 
górę, 

12 Prognoza na dobę następującą od godziny 
~ w południe, dnia 4 b. m., według spostrze- 
en stacyi Szkoły politechnicznej : Wiatr przeważ- 
nie południowo - zachodni, temperatura się pod- 
nosi, niebo zamglone, powietrze wilgotne í nie- 

Spokojne, śnieg, zamieć, opad znaczniejszy. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 

—6'690, najniższa temperatura była dziś 

W nocy i wynosiła —9:00C., najwyższa była 

—5'4"0. 

Opad śniegu wynosił 0'2 mm.) 
Stan barometru zredukowany na poziom 

Morza był dziśo godzinie 9 rano 758:9 mm. 


= Zapiski policyjne. Skradziono: 
dywan Da podłogę, 6 metrów długi, w białe, 
Czarne i bronzowe paski o czerwonych brzegach, 
Wartości Æ zł; czarne damskie palto i popie- 
ata chustkę, znaczoną L. BM wartosci 10 ZE 
agubiono; złoty łańcuszek do zegar- 
A z podłużnych ogniwek z pieczątką o bla- 
do-ciemnym i białym kamyku Ww złocie o- 
Prawnym, wartości 60 zł; srebrny półkryty ze- 
Sarek cylinder, na czarnym sznureczku; zasta- 
wniczą kartkę do l. 941 na sr. zegarek, za 
a dnia 14 z. m. zastawiony. - Znalezio- 
AA dwa zarękawki futrzane ; parę rękawiczek ; 
po usteczkę białą znaczoną O. S. i laskę WISsZ- 
dy? zapomniane w urzędzie akcyzowym DA 
AML kolei Karola Ludwika; czarny futrzany 
srękawek na placu Halickim; zastawniczą kart- 
W banku ormiańskiego, z dnia 8 stycznia 18 
8 na sr. ehochlę, dużą łyżkę i 12 łyżek, 


© 
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% 80 zł. zastawionych. 
a — Towarzystwo „Rodzina“. V[zwy- 
ajne walne zgromadzenie członków oddziału 


stan isławowskiego odbędzie się na dniu 5 b. m. 

Sodzinie 4 po południu w sali ratuszowej, Z 
+. tępującym porządkiem dziennym: 1. Odezy- 

Rie protokołu z poprzedniego walnego zgroma- 
enia, 2, S/rawozdanie wydziału za r. 1887. 
by; Prawozdanie komisyi kontrolującej, 4. Za- 

lerdzenie nowo przyjętych członków. 5. Wy- 
t T prezesa i wydziału. 6. Wybór komisyi kon- 
tolującej na r. 1888. 7. Wnioski. 


tiei t Zmarli w ostatnich dniach: w Ca- 
„€-Pondo, w południowym Tyrolu, członek Izby 
pinów Rady państwa, hr. Emanuel Thun - Ho- 
fastejn, e. k. podkomorzy, w 52 roku życia; 

Rzymie ksiądz Bosko, słynny filantrop, zało- 
seel zgromadzenia misyonarzy św. Franciszka 

tzyjskiego. oraz licznych zakładów dobro 
innych, mąż wielkiej nauki i świątobliwości. 


ő 


— Zagadkowa śmierć. W Paryszezu, : 


powiat nadwórniańskiego, przejezdny izraelita 
Wattenberg, wstąpiwszy do chaty wdowy Jew- 
dochy Jurciowej, spostrzegł w izbie nad łóż- 
kiem obwieszonego na pasku 12to - letnie- 
go syna Jurciowej, Dmytra. Z mieszsańców ni- 
kogo w chacie nie było. Przerażony tym wido- 
kiem Wattenberg wydalił się z chaty i nie po- 
i wiedział nikomu w Paryszczu o tym wypadku. 
| Culopca pochowano, gdyż tak Jurciowa, jak i 
starszy jej 25-letni syn Nykoła zataili przed 
oplądaczem zwłok prawdziwy powód śmierci, 
twierdząc, że mały Dmytro od kilku dni był 
chory i tej słabości uległ, Dopiero po po- 
grzebie rozeszła się wieść, że chłopak umarł 
skutkiem powieszenia, foczem matka i brat 
przyznali przed miejscowym proboszczem, że 
istotnie tak było i że zataili prawdę z prze- 
strachu. Przy zarządzonej ekshumaceyi i sekcyi 
zwłok wykryto znamiona, które nasuwają wąt- 
pliwości co do wrzekomo dokonanego samobój - 
stwa i wskazują raczej, że śmierć Dmytra na- 
stąpiła skutkiem gwałtownego zadławienia go 
przez osobę trzecią. Dalsze dochodzenie jest 
w toku. 

— Fałszerza monet jednoreńskowych srebr- 
nych, które podrabiał z eynka, wyśledziła żandar- 
merya w osobie ślusarza z Łysokani, powiatu bo- 
cheńskiego, Jana Stachowicza, u którego też 
znaleziono przyrządy, służące do fałszowania 
monet, Uwięziono również niejakiego Wojciecha 
Miekinę z Kłaju, który, według zeznań Stacho- 
wicza, miał go pouczać co do sposobu fałszer- 
stwa. Zdaje się, Że egzemplarz falsyfikatu, któ- 
ry Stachowicz puścił w kurs w Niepołomicach, 
był przez niego wykonany na próbę, 


— Slub. W niedzielę, dnia 29 stycznia 
r. b., odbył się w Berlinie w kosciele św. Ja- 
dwigi ślub hr. Stanisława Broel-Platera, syna 
ś. p. hr. Cezarego z Góry pod Sremem, z ba- 
ronówną Olgą Schlipenbach z Warszawy. 


— W potworny sposób dokonał sa- 
mobójstwa pewien ceglarz na Szląsku. Nabił sta- 
rą strzelbę, a że nie miał pistonów, więc ka- 
zał czteroletniemu synowi przytknąć palącą się 
świecę do panewki. Kiedy dziecko zbliżało świe- 
cę do strzelby, ojciec włożył wylot lufy do ust 
i po chwili padł nieżywy. 


— Na wystawę muzyczną w War- 
szawie nadesłano w ostatnich dniach między 
innemi: graduały z XV-go i XVl-go wieku, 
kwintet smyczkowy i gitarę w rodzaju liry. 
Bardzo ładnym nabytkiem jest ofiarowany przez 
pana Jana Strzałeckiego „Orfikon* z przeszłego 
wieku. Według notatek skreślonych na samym 
instrumencie, należał on niegdyś do ks. Józefa 
Poniatowskiego. Wystawa stanowczo otwartą 
będzie dnia 19 b. m, 


— Konkurs na kompozycyę mszy 
Św., ogłoszony przez warszawskie Towarzystwo 
muzyczne, został rozstrzygnięty. Z pomiędzy 
9 nadesłanych utworów, ośm odrzucono, a dm- 
gą nagrodę przyznano pracy, oznaczonej godłem : 
„Fiat voluntas Tua“. Pracę tę uznano w ogóle 
za posiadającą wysoką wartość muzyczną, nie 
przyznano jej zaś pierwszej nagrody tylko dla- 
tego, iż w niektórych ustępach nie ma powagi 
i spokoju kościelnego. Po otwarciu koperty z 
nazwiskiem, okazalo się, iż autorem nagrodzo- 
nej pracy jest p. Mikołaj Biernacki, dyrektor 
Towarzystwa muzycznego w Stanisławowie, w 
Galicji. Z powodu, iż pierwsza nagroda nie zo- 
stala przyznana, komitet sędziów postanowił o- 
głosić ponowny konkurs. 


— Obserwstorynm astronomiczne 
w Płońsku, w Królestwie, założone prywatnemi 
środkami dr. Jana Jędrzejewieza, po śmierci 
przedwcześnie zgasłego założyciela uległoby za- 
gładzie, gdyby nie zacna myśl okolicznych oby- 
wateli, którzy powzięli zamiar wspólnemi siła- 
mi obserwatoryum wraz ze wszystkiemi narzę- 
dziami nabyć na własność i nadal je utrzymy- 
wać. Tym sposobem drugie w Królestwie ob- 
serwatoryum (jedno jest rządowe w Warszawie) 
ocalone zostało od upadku. 


— Sroga zima. Z Dnbieńskiego, na 
Wołyniu, donoszą: Niedość, że z powodu sil- 
nych mrozów i ciągłych zadymek Śnieżnych 
marzną ludzie, jak naprzykład drożnik na odno- 
dze Radziwiłowskiej, jak cała rodzina żydowska 
wraz z końmi śniegiem zasypana; nie licząc tych 
których nienstannie do szpitala przywożą na pół 
żywych, — nadto ludzie biedni, chcąc się ogrzać, 
ulegają nader smutnym wypadkom. To też w 
samem Dubnie, dwie dziewczynki, stojąc przy 
ogniu zapaliły na sobie odzież i w największych 
męczarniach Życie skończyły; eo zaś do wypad- 
ków  zaczadzenia obliczyć ich nawet trudno. 
Zgłodniałe wilki napadają na ludzi. Jakoż zaa- 
takowały chłopa, który jednym koniem wiózł 
drzewo z lasu. Wystraszony koń moeno się 
szarpnął, hołoble złamał i umknął, a chłop i 
pies, którego włościanin miał z sobą, zaledwie 
zdążyli wygramolić się na wysoką furę drzewa. 
Chłop porwał siekierę i w takiej pozycyi obron- 
nej przesiedział parę godzin i bylby zmarzł nie- 
gdyby nie nadjechali ludzie ze wsi, 
którzy zobaczywszy konia z uprzężą, RE 
je, że właściciela, który po drzewo pojechał, 
musiało spotkać jakieś nieszczęście. Przez caly ten 
czas, zanim pomoc nadbiegła, pięć wilków okrą- 
żało sanie, spokojnie się przypatrując 1 szczerząć 
zaby do psk, który siedząc obok chłopa na furze, 
bezustannie ujadał. 


zawodnie, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 lutego 1888. 


— Fortepian Szopena. W Warsza- 
wie w domu państwa F., jak donosi Kury r 
Warszawski, znajduje się stary klawikord, na 
którym uczył się grać Szopen. Tnicyatorowie 
i wystawy muzycznej czynią starania, aby ta pa- 
miątka po mistrzu Fryderyku pomieszezoną Zo- 
stała na liście okazów wystawowych. 


— Katastrofa kolejow», Według de 
pesz dzienników warszawskich z Kijowa, d. 29 
stycznia rano na siacji ross, kolei południowo- 
zachodniej, Migajewo, odległej o 82 wiorsą od 
Odessy, spotkały siy dwa pociągi. towarowy, 
idący z Odessy z pocztowym, idącym z Kijowa. 
Obydwie lokomotywy zostały mocno uszkodzone, 
nieco mniej dwa wagony towarowe į dwa pasa- 
żerskie 3 klasy. Dwóch pasażerów zabitych, je- 
denastu rannych, w tej liczbie czterech odniosło 
ciężkie obrażenia. Ze służby kolejowej jeden kon- 
duktor stracił życie, a dwaj ciężko poranieni. 
Według późniejszego doniesienia, dwaj podróżni, 
którzy podezas wypadku stracili życie. byli 
włościanami; nazwiska ich jeszcze nie sa znane. 
Trzy osoby, a mianowicie Kufrozyna Popiel, ka- 
pitan Eskusowiez i dymisyoncwany porucznik 
Lary, są cięż o ranni; reszta pasażerów lżej. 
Jeden z konduktorów bagażowych zginał, dwaj 
inni ponieśli ciężkie rany, Kannych odesłano do 
szpitala odeskiego. 

— Klęska głodowa w Czarnogórzu 

z w 3 Š 5 

wzrasta. Według ostatnich doniesień z Cetynii 
książę Mikołaj żywi własnym kosztem 301 ro- 
dzin, zatrudniając je osuszaniem błot w Anti- 
vari i Dulcigno, 


Wielkie Śniegi spadły ponownie 
we Włoszech. Cała Kampania rzymską zaśnie- 
żona. 


— Ludwika Michel. Z Paryża dono- 
szą, że lekarze są zdania, iż nie można wyjać 
kuli z rany, którą Ludwika Michel otrzymała 
skutkiem postrzału na zgromadzeniu komani- 
stów. Operacya, według lekarzy, byłaby połą- 
czoną z niebezpieczeństwem życia pacyentki. à 


— Sędziwy Lesseps, według depeszy 
z Paryża spadł na przejażdźce z konia i zła- 
mał nogę. 


— Legenda bawarska ọ eesarzu 
Wilhelmie. Paryski Temps twierdzi, iż nie- 
zwykła siła żywotna, jaką posiada cesarz Wil- 
helm mimo swego sędziwego wieku, stała się 
powodem, że w Bawaryi, krainie bajek i po- 
dań powstała legenda, w którą wierzy święcie 
lud miejscowy. Legenda opiewa, iż cesarz Wil- 
helm długie życie swoje zawdzięcza czarodziej- 
skiemu środkowi jemu tylko znanamu; kto mu 
zaś środka tego dostarczył — niewiadomo. Jak- 
koiwiek ten eliksir życia nie daje nieśmiertel- 
ności, wszakże przedłuża on życie i zachowuje 
cesarzowi siły umysłowe i fizyczne, tak, że mo- 
że on jeszcze długo dzierżyć berło w swojem 
ręku. Legenda dodaje nadto, iż Cesarz dał kil- 
ka kropli tego cudownego środka feldmarszał- 
kowi br. Moltke i ks. Bismarckowi, co objaśnia 
sędziwy wiek obu mężów stanu. Kilku monar- 
chów udawało się już z prośbą do cesarza Wil- 
helma o udzielenie im tej tajemnicy, władca 
Niemiec wszakże pragnie ją stanowczo zacho- 
wać jedynie dla siebie. 

— Pożar teatru. Według depeszy z 
Nowego Jorku, dnia 3 b. m. spłonął w Ohio 
nowy drewniany teatr. Pożar wszczął się pod- 
czas próby. Aktorowie ledwie uciekli z życiem, 
Jedna osoba utraciła w płomieniach Życie, a 
jedna jest ranna. 


= Pomiędzy ofiaremi pożaru, któ- 
ry przedwezoraj rano w Nowym Jorku zrządził 
na dwa miliony dolarów szkody. znajduje się 
kupiec z nazwiskiem polskiem, Perkowski. 


— Z Londynu. Ostatniemi czasy od- 
prawiono w Londynie nabożeństwo żałobne za 
duszę generała Gordona. Pastor W. Walter 
podczas mowy, którą wygłosił, odezytał list 
pewnego żołnierza, który był świadkiem Smier- 
ci generała. Skoro Gordon dowiedział się, Że 
miasto zostało zdobyte przez powstańców, wg 
rzekł: „Wszystko skończone; dziś mnie zabi- 
ją” i udał się do pałacu w towarzystwie R 
rech uzbrojonych żołnierzy ; potem kozo „30 ye 
podać krzesło i usiadł z prawej strony kiki, 
atacau, żołnierze stali po le , s 
i ujrzano przybiegającego pędem jednego sej 
z kilkoma innymi kawalerzystami arm" 
żołnierze chcieli strzelać, ale Gordou ich zatrzy 
mał, mówiąc: „Nie trzeba strzelać, ENEE 
si być dziś zabity“. Szerk ndpistcsy i. że T 
rozkaz dostawić go żywym do Mahdiego, kd 

Ą EROS im, 1 doduł, że pra- 
generał nie chciał iść za nim, GAĆ 0 0. 
gnie być zabitym na tem AE 5 : s 
becnie znajduje. Prosił tylko, A. E ng 
nic złego jego czterem żołnierzom, ponieważ oni 
nie strzelali do powstańców. Szeik trzykrotnie 
zapraszał Gordona, by szedl za nim, ale gene- 
rał odpowiadal zawsze odmownie. Nareszcie 
szeik stracił cierpliwość i uderzył generała sza- 
blą w ramię, Gordon ani się rmszyl ani bronił, 
Scięto mu wreszcie głowę, którą zaniesiono Mah- 
diemu, ciało zaś zostało pogrzebane u samych 
drzwi pałacu. 

— Matey i ostrsgi. Na zachodniem 
wybrzeżu Indo-Chin, na granicy prowincyi Te- 
nasserim (Birmania Angielska) rozciąga się pa- 
smo wysp i wysepek w liczbie około 225 two- 
, rzących razem archipelag mało dotąd znany, 
f który się zowie Merghi czyli Mergui. Z pomię- 


wej stronie. Wkrót- 


RAR R e o e 


: Wal i grał z wielkim bumorem, 


dzy tych wysepek cytują około piętnastu , które 
obszarem swoim do największych się zaliczają, 
Największą jest King's Island, mająca około 
czterdziestu kilometrów długości, a dwanaście 
szerokości co najmniej. Najeżone górami zaro- 
słemi gęsto roślinnością 1ozmaitego rodzaju, któ- 
ra tamuje drogę cheącemu dostać się do ich 
głębi, wyspy te przedstawiają widok nader ma- 
lowniczy. Zamieszkujący te wyspy rybacy nie 
zdają się przechodzić liczby tysiąca. Węże, ty- 
grysy, niedźwiedzie, rinocerosy i małpy swobo- 
dnie żyją w tych stronach, wcale nie niepoko- 
jone przez ludzi Otóż pomiędzy temi małpami 
jest jeden rodzaj zamiłowany w ostrygach. Po- 
nieważ pełno ich jest na skałach w czasie od- 
pływu morza, można widzieć małpy, zbiegające 
się całemi stadami na połów ostryg, które zja- 
dają rozbiwszy skorupę. Małpy biorą się do te- 
go z pomocą kamienia, rozbijając spodnia sko- 
rnpę: wtedy wyciągają ostrygę pazurami lub 
odrazu przykładając do ust połykają. Redaktor 
jednego z dzienników angielskich, p Carpenter, 
był naocznym świadkiem tego oryginalnego po- 
łowu i skonstatował, że do operacyi małpy wy- 
bierają niekoniecznie najtwardsze kamienie, ale 
przeważnie takie, które całe nóżką objąć mogą, 
ponieważ zaś kamienie te nie znajdują się na 
wybrzeżu, gdyż na skałach muł tylko osiada, 
a więc małpy muszą je z sobą przynosić, Za- 
bawnie widzieć te stworzenia, wybierające sobie 
narzędzia do swojej pracy przed udaniem się na 
połów. 


— Nienstająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


CREE UUU O 0Ą 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Moszków, 30 stycznia 1888, 


Jako odpowiedź na umieszczone w nr. 23 
Gazety Lwowskiej pismo z dyrekcyi ruchu ko- 
lei Karola Ludwika słów parę przesyłam : 


1) Dyrekcya ruchu tłómaczy się, że nie 
mogła w skutek niedzieli na czas wydrukować 
plakatów, a pomimo to zaniedbała polecić por- 
tyerom, by ogłosili w salach I, II i III klasy, 
że ruch na linii Jarosław - Sokal zatrzymany, 
Dyrekcye ruchu troskliwe o spełnienie swego 
obowiązku, przewidując „die Sonntagsruhe* ma- 
ja gotowy zapas plakatów, by nawet w nie- 
dzielę niezwłocznie rozlepiać i rozsyłać, 

2) Twierdzi dyrekcya ruchu, Że pocią- 
giem pospiesznym 22 miała wysłać plakaty by 
zostały umieszczone w salach stacyjnych, owóż 
w sali I i II kłasy w Jarosławiu nie były u- 
mieszczone żadne plakaty do 2-giej godziny po 
południu w dniu 23 stycznia, 

3) Panu kasyerowi na dworcu we Lwo- 
wie opowiadałem kupując bilety, że zmuszony 
jestem w skutek zamknięcia ruchu na linii 
Lwów-Żółkiew-Rawa jechać znowu waszą kole- 
ją na Jarosław do Sokala, a na zapytanie do- 
kąd biletów żądam, prosiłem do Przemyśla, gdyż 
tam przenocuję. 

4) Nie zgadza się oświadczenie dyrekcyi 
ruchu, że w niedzielę miejscowe dzienniki nie 
wychodzą i że były zawiadomione, z faktem, 
że Dziennik Polski wyszedł w poniedziałek, 
28 z. m., rano, ale nie umieścił żadnej wzmian- 
ki o zaszłej przerwie w komunikacji. 

5) Dyrekcya ruchu powiada: „Pan P. 
nie pytał przytem portyera, czy ruch na kolei 
Sokalskiej otwarty". Owóż nam podróżującym i 
płacącym zdawało się i zdaje, że nie podróżni 
mają obowiązek pytać się portyera, lecz por- 
tyer powinien mieć obowiązek zawiadamiać po- 
dróżnych. Jak się przynajmniej dzieje w Eu- 
ropie, 

6) Wplatać w polemikę taki ustęp jak 
końcowy ustęp pisma dyrekcyi ruchu, lub na 
taki ustęp odpowiadać, uważałbym co najmniej 
za nieprzyzwoite a nadto wypadek opisany 
stwierdzajacy bezsilność zarządu kolejowego w o- 
bec elementarnego wypadku, nie ma żadnej a- 
nalogii z wypadkiem opisanym przezemnie z 
prawdą zgodnym, który dow dzi nie bez- 
silności ale niedbalstwa zarządu kolejowego. 

Dodam nakoniec, że na tem polu dalszej 
dyskusyi prowadzić nie będę. 


Stanisław Polanowski. 
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(J) Opera. Po raz pierwszy w tegorocz- 
nym sezonie usłyszeliśmy we czwartek wiecznie 
młodego, pięknego i pełnego humoru „Cyrulika 
Sewilskiego*, Panna Mansour, której tym razem 
powierzono partye Rozyny, wywiązała się z za- 
dania swego wcale dobrze, Głosu artystki niepo- 
dobna wprawdzie zaliczyć do pięknych, przyznać 
jednak trzeba, że w spiewie jej widnieje nie 
mało smaku i inteligeneyi a gra nie jest po- 
zbawiona wdzięku. Pan Vicini (Almaviva) spie- 
czasem może 


nawet za wielkim jak n. p. w scenie lekcyj 
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spiewu. Pana Koncewieza w partyi doktora Bar- 
tolo i pana Nollego w partyi Figara znamy do- 
brze z zeszłorocznych występów, nowym za to 
dla naszej publiczności Basiliem był pan Je- 
romin. Rola ta nie leży, zdaniem naszem, w za- 
kresie talentu sympatycznego artysty. Pięknem 
odspiewaniem partyi nie zdołał pan Jeromin 
wynagrodzić braku siły komicznej. Całość przed- 
stawienia powiodła się dość gładko. 


Swlata, dwutygodnika illusttowanego wy- 
szedł nr. 3, który ani pod względem formy, ani 
pod względem treści nie ustępuje w niczem swo- 
im poprzednikom. Wspomnieć tu przedewszyst- 
kiem wypada o wizerunku Edmunda Wasilew- 
skiego, wykonanym przez mistrza Matejkę. Do- 
brego portretu sympatycznego poety nie było 
nigdy. W posiadaniu brata jego znajdował się 
tylko szkic olejny i maska pośmiertna a według 
tej maski i szkicu owego, rzeźbiarz Parys Fi- 
lippi, wykonał biust poety. Biust ten posłużył 
Matejce do wykonauia znakomitego rysunku, któ- 
ry w wybornem zdjęciu znajdą czytelnicy „Swiata“ 
na str. 49. W tymże numerze rozpoczął „Swiat“ 
seryę humorystycznych szkiców wybornym saty- 
rycznym rysunkiem. Treść numeru zawiera: 
Murowanka J. I. Kraszewskiego, z winietami 
przez E. Loevyego i P. Stachiewieza; Don 
Diego, wiersz Lenartowicza; Syn Bogów, Kaz, 
Zalewskiego; Z Ruchu społecznego, dr. Wit. Le- 
wiekiego; Sto lat minęło, N. Hirszbanda; Wy- 
stawa inpressyonistów przez Maryę Szeligę, z wi- 
nietą P. Stachiewicza; Wystawa obrazów L. 
Wiesiołowskiego przez Powoja; Sęd konkursowy 
przez T. N. Ziemięckiego; Nowości muzyczne 
przez Jana Galla; Teatr krakowski przez Z. 
Sarneckiego; Teatr lwowski przez Ami, Teatra 
paryskie przez M. Szeligę. W dodatku: Siostry 
Ślubne, powieść. Illustracye: Portret Edmunda 
Wasilewskiego przez Jana Matejkę, Portret Ka- 
zimierza Zalewskiego przez Ferdynanda Brylla, 
Luty (z wierszem przez %.) przez R. Kocha- 
nowskiego. Dawid przez L. Wiesiołowskiego. W 
powrocie z polowania przez A. Kowalskiego. 
Hypokrates, zajadający polewkę przez SE 
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Wrażenie, jakie sprawia Berlin na 
przyjezdnym, zwłaszcza takim, który przy- 
bywa tu po raz pierwszy lub nie widział me- 
tropolii cesarstwa niemieckiego choćby od 
lat dziesięciu, jest niesłychanie potężnem a 
skoro weźmiemy na uwagę jego rozwój i 
roztust w ostatnich piętnastu latach, mimo- 
woli nasunąć się musi pytanie, czy długo 
jeszcze Paryż będzie pierwszem miastem na 
kontynencie? Naturalnie, że Berlin tak sa- 
mo nie potrafi nigdy wydrzeć Paryżowi 
palmy pierwszeństwa pod względem elegan- 
cyi i tej przynęty, jaką ma 1 mieć będzie 
stolica nadsekwańska dla cudzoziemców ca- 
łego świata, jak nie zdoła prześcignąć Wie- 
dnia pod względem niezrównanej piękności 
przyrody i wspaniałych a przytem skończo- 
nego gustu gmachów. Berlin będzie tylko 
większym, ludność jego przeniesie może cy- 
frę mieszkańców Paryża, lecz pozostanie 
miastem sztywnem, o surowej fizyognomii, 
wzbudzającem podziw w cudzoziemcach lecz 
pozbawionem tej siły atrakcyjnej, jaką po- 
siadają rywalizujące z niem obecnie rezy- 
dencye Francyi i Monarchii austryackiej, 
Trudno opisać ów ruch gorączkowy, jaki za- 
anował nad Sprea w latach ostatnich na 
polu budowli. Coraz to nowe powstają gma- 
chy, ulice, dzielnice. Ze starego Berlina, 
uwłaszcza w przedniejszych częściach mia- 
sta, nie ma już ani śladu. Tam, gdzie przed 
kilkunastoma laty rozścielały się piaszczyste 
pustkowia, na których przy odgłosie bębna 
I piszczałki bataliony ćwiczyły się w marszu 
i w ewołucyach wojskowych, wznoszą się 
pod sznurem okazałe domy, pretensyonalne 
pałace rentierów, stereotypowe wille wzbo- 
gaconych zbyt szybko giełdzistów lub wre- 
szcie warezące dniem i nocą fabryki. Wszę- 
dzie panuje mrówcza działalność a sumą tej 
pracy, popieranej niesłychanie „stosunkami 
politycznemi, jest fenomalny iście rozwój 
miasta. Wieczorem szczególnie, gdy wszyst- 
kie pierwszorzędne ulice i place  jaśnieją 
światłem elektrycznem, gdy w oświetlonych 
w sposób czarodziejski wystawach sklepo- 
wych migocą tysiące zbytkowych przedmio- 
tów i cacek, gdy przykuta w dzień do pracy 
publiczność wyleje się zbitą falą na cho- 
dniki, sprawia miasto imponujące wra- 
żenie. | | 

Przedziwnie zorganizowaną jest sieć 
komunikacyjna; wygoda i taniość skojarzyły 
się tu z sobą. Przy Friedrichstrasse, więc 
w centrum miasta, zaledwie o kilkaset kro- 
ków od ulicy pod Lipami znajduje się dwo- 
rzece kolei miejskiej, zkąd co kilka minut 
rozwożą pociągi podróżnych w najrozmaitsze 
strony miasta. Komunikację tę uzupełniają 
tramwaje, omnibusy i dorożki, których ogó- 
łem jest do 7.000. Tramwaje są zazwyczaj 
przepełnione, w ogóle jednak ma z nich 
wygodę tylko publiczność miejscowa, bo 
obcy, nieobznajomiony należycie z planem 
jazdy, nie może z nich korzystać, jeżeli nie 
chce narazić się na błądzenie po niemieckim 
Babilonie. Przedewszystkiem wieczorem około 
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godziny 7, a więc w porze rozpoczynania 
się widowisk teatralnych, potrzeba formalnie | 
przebojem zdobywać sobie miejsca w kursu- 
jacych prawie bez przerwy wozach kolei 
konnych. 


Publiczność berlińska, chociaż zatopio- 
na cała w prozie, jest szczególniejszą przy- 
jaciółką sztuki dramatycznej. We wszystkich 
dzielnicach znajdują się teatra, odpowia- 
dające wszelkiego rodzaju gustom i uprawia 
jące najrozmaitsze rodzaje sztuki. Ceny są 
w ogóle niskie, a przynajmniej niższe sto 
sunkowo niż w Wiedniu, może więc temu 
należy przypisać, iż przedsiębiorcy robią 
przecięciowo bardzo dobre interesa. W rzę- 
dzie teatrów pierwsze zajmują miejsce opera 
królewska i królewski Schauspielhaus. Same 
gmachy nie odznaczają się wcale okazałoś- 
cią i gubią się prawie zupełnie wśród innych 
pałaców i wspaniałych budowli. Co się tyczy 
personalu opery to ten nie wytrzymuje po- 
równania z personalem opery cesarskiej w 
Wiedniu. Znajduje się w nim wprawdzie 
kilka znakomitych sił, które mogłyby być 
ozdobą każdej sceny, niedostaje mu jednak 
pierwszorzędnej śpiewaczki dramatycznej 1 
altystki; duje się uczuwać również brak pierw- 
szego tenora bohaterskiego, a wreszcie plerw- 
szy baryton, p. Betz, chociaż sławy euro- 
pejskiej, dosięgnął już tych lat, w których 
czas myśleć o emeryturze To też repertoar 
jest zbyt jednostajnym, a składają się na 
niego przeważnie dawne opery. Niejakie 02y- 
wienie wnoszą do sędziwego przybytku opery 
gościnne występy, jak na przykład obecnie 
pani Sembrich-Kochańskiej, która przyjmo- 
waną jest z nadzwyczajnym zapałem. Na 
pierwszym jej występie w „Figarze” był o- 
becnym cały dwór, z cesarzem Wilhelmem 
na czele. Że personal tutejszej opery potrze- 
buje koniecznie wzmocnienia i uzupełnienia, 
świadczy ta okoliczność, iż gdy zeszłej nie- 
dzieli pani Kochańska zawiadomiła przed 
południem intendenturę, że z powodu nie- 
dyspozycyi nie będzie mogła wieczorem Wy- 
stąpić, dyrekeya nie zdołała zastąpić zapo- 
wiedzianej opery inną, i dnia tego teatr 
musiał być zamkniętym. Podobne zaś wy- 
padki, nie praktykowane w innych dobrze 
zorganizowanych instytucyach, nie należą 
tutaj bynajmniej do nadzwyczajności. 

Z królewskim Schauspielhausem, gdzie 
uprawiane bywają przeważnie dramata, ko- 
medye narodowe i sztuki klasyczne, rywali- 
zuje skutecznie „teatr niemiecki“, W Residenz- 
theater przedstawiane bywają głównie sztuki 
franenskie, a przyznać należy, że z werwą i za- 
cięciem franeuskiem. W Wadlnertheater kro- 
luje operetka. Tuktoriathealer trzyma prym 
na polu utworów wystawnych, a forsą Wal- 
halli są dramata i tragedye. W tym roku 
mają powstać dwa jeszcze większe przybytki 
sztuki: teatr Lessinga pod dyrekcyą Blumen- 
thala i teatr Bornaya, oba dla uprawiania 
głównie kierunku klasycznego. 

Nie wspominamy tu o teatrach drugo- 
i trzeciorzędnych, których jest ogółem pięć. 
Obok zaś teatrów istnieje legion tingeltan- 
glów i dwa cyrki. Podróżny tedy, odwiedza- 
jący Berlin, nie może być w kłopocie, jak 
przepędzić wieczor. 

Jeżeli pewne lekceważenie przepisów 
mody i brak należytego respektu dla arty- 
stów i artystek kunsztu krawieckiego, mają 
być cechą demokracji, to Berlin jest nieza- 
wodnie najdemokratyezniejszem w Europie 
miastem. Berlińczycy poddają się w ogóle 
niechętnie przepisom form towarzyskich i 
ubierają się nadzwyczaj skromnie. Uderza 
to przedewszystkiem w teatrach, które dzie- 
indziej bywają miejscem wystawy najwspa- 
nialszych toalet I najpyszniejszych wyrobów 
jubilerskich. Skutkiem tego też tutejsze sale 
teatralne są pozbawione owego zewnętrznego 
blasku, z jakim spotkać się można w innych 
nawet średniej miary miastach. 

Tutaj, nawet w teatrach królewskich, 
publiezność gromadzi się przeważnie w stro- 
ju domowym nie wyjmując dam, które nie 
mogą mieć bynajmniej pretensyj do piękno- 
ści światowych, ani też starają się o to, aby 
uważano je z% Wyrocznie mody i zwolen- 
niczki szyku paryskiego lub wiedeńskiego. 
Bardzo rzadko tylko spotkać się można w 
teatrach z jasną balową suknią, z pięknemi 
kwiatami i błyszczącemi klejnotami. Prze- 
ważają bezwzględnie ciemne wysoko zapię- 
te suknie, prymitywne fryzury 1 tużurki co 
wszystko nadaje amfiteatrowi cechę mie- 
szęzańską. Nowy intendent teatrów królew- 
skich hr. Hochberg uczynił niedawno pierw- 
szą próbę, aby przynajmniej lożom i par- 
kietowi nadać więcej świąteczną i dystyn- 
gowaną fizyognomię. Nie mogąc liczyć na 
to, aby publiczność dała się nakłonić od 
razu do zerwania z dotychczasowemi zwy- 
czajami, ustanowił tak zwane galowe przed- 
stawienia. Każdego poniedziałku publiczność 
zajmująca loże parterowe, pierwszego pię- 
tra, oraz krzesła parterowe ma zjawiać się 
w salach obu teatrów nadwornych w stroju 
balowym. Zarządzenie to wywołało wielki 
niesmak i stało się powodem namiętnej po- 
lemiki dziennikarskiej przeciw hr. Hochber- 
gowi. Wykonywanem też jest dotychczas 
nie zbyt skrupulatnie, mężezyźni zjawiają 


się wprawdzie we frakach i białych kra-! 
watach, panie natomiast nie rujnują się by- 
najmniej na toalety poniedziałkowe. i 


GOSPODARSTWO I HANDEL 

*.* Targ zbożowy. *) Dnia 3 lutego 
1888 r. 

Lwów, pszenica 620 do 6'75, żyto 
4:40) do 4:95, jęczmień browarowy 4' — do 5*50, 
owies 8:90 do 4.30, groch 450 do 8 —; wy- 
ka 4— do 4:60, rzepak 9'50 do 10-75, Inian- 
ka —"—, koniczyna czerwona 32 —- do 46*—, 
koniczyna biała 40*— do 48:—, koniczyna 
szwedzka —*— do — —. 

Tarnopol, pszenica 6— do 6'60, żyto 
425 do 4:80, jęczmień browarny 8:75 do 6'50, 
owies 8'70, do 4'20. groch 4— do 8—, wy- 
ka 8:85 do 450, rzepak 9:50 do 10:60, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 30-— do 44—, 
koniczyna biała 80:— do 45— koniczyna 
szwedzka —*— do ——. 

Podwołoczyska, pszenica 6'— do 6'50 
żyto 4:15 do 4:70, jęczmień 8:50 do 6—. o- 
wies 3:60 do 4—, groch 4*— do 8:—, wyka 
3:75 do 4'35, rzepak n. 9 — do 10.50, Inian- 
ka —— do -——, koniczyna czerwona 30— 


do 45:—, koniczyna biała 30— do 45*—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do —*—, 

Jarosław, pszenica 6:50 do 7*—, żyto 
4:55 do 5:10, jęczmień 4— do 650, owies 
3-90 do 450, groch 475 do 8:50, wyka 410 
do 4:80, rzepak 9:65 do 11*—, lnianka — — 


do —*—, koniczyna czerwona 85*-- do 46—, 
koniczyua biała 38— do 46—, koniczyna 
szwedzką —— do =— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 15— do 55*— zł. nomi- 
naluie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pre. 
loco Lwów 24:25 do 2475 zł. 

Ceny więcej nominalne. 


*) Przedruk wzbroniony. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Państwo i Najd. Arcyksiężna 
Walerya wyjadą dnia 8 lutego na kilku- 
nastodniowy pobyt do Budapesztu. 

Pod przewodnictwem Najj. Pana 
odbyła się przedwczoraj w zamku cesarskim 
dłuższa konfereneya ministerjalna, 
w której wzięli udział: prezes gabinetu hr 
Taaffe, dr. baron Ziemiałkowski, dr. Duna- 
jewski, br. Prażak, dr. Gautsch, hr. Falken- 
hayn i margrabia Bacquehem. 

W apartamentach Najd. Arcyksię- 
cia Wilhelma odbył się we czwartek o0- 
biad familijny, na który przybył także Na j- 
jaśniejszy Pan. y 

Najdost. Areyksiążę Albrecht 
przyjmował przedwczoraj na dłuższem po- 
słuchaniu znanego fabrykanta dział pana 
Kruppa. 


Na czwartkowym obiedzie u am- 
basadora włoskiego przy Najd. Dwo- 
rze, p. Nigry, byli pomiędzy innymi JE. p. Na 
miestnik Galicyi F. Zaleski i, hr. Ro- 
man Pvtocki z małżonką. 


Zakomunikowane nam wczoraj drogą 
telegraficzną zaprzeczenie  Fremdenblattu 
odnosi sią do doniesienia Corr. de U Est., 
która zamieściła listz Berlina, tej treści iż 
w stolicy niemieckiej chętnieby widziano, 
gdyby Austrya na polu przygotowań wojsko- 
wych rozwinęła większą działalność. W li 
ście tym powiedziano dalej, iż wysłanego 
z Wiednia wyższego oficera austryackiego 
miał się zapytywać marszałek Moltke, czy 
można mieć rzeczywiście zaufanie do armii, 
zaopatrzonej w trojaki rodzaj broni palnej 
i to różnego kalibru, i czy z tego powodu 
nie potrzeba się obawiać na wypadek wojny 
niepomyślnych wypadków. Otóż według 
Fremdenblattu powyższe doniesienia sy pro- 
stym wymysłem. 


Izba deputowanych ukończy pra- 
wdopodobnie w przyszłym tygodniu obrady 
nad przedłużeniem o podatku ceukrowym. 
Presse dowiaduje się, iż lzba będzie odby- 
wać odtąd codziennie posiedzenia, aby przed 
zebraniem się Delegacyj, co nastąpi w maju, 
załatwić eały obfity program prac. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby 
dep. poseł Weitlof i towarzysze wnieśli do 
Rządu interpelacyę w sprawie rozporządze- 
nia, wydanego co do tych nauczycieli szkół 
średnich, którzy zostali wybrani deputowa- 
nymi zapytując się przytem, czy względem 
innych publicznych urzędników i funkcyo- 


narynszy będzie wydane podobne 
dzenie. 
| W dalszym ciągu dyskusyi nad pro- 
jektem o opodatkowaniu cukru, 
zrzekł się Hevera włosu w interesie szyb- 
szego uchwalenia ustawy. Dep. Siegl pole- 
mizował z p. Kronawetierem. Dep. Salacek 
zarzucał p. Auspitzowi, iż na zgromadzeniu 
przemysłowców cukru w Pradze był za 
zmienną skalą, a na zgromadzeniu w Ins- 
bruku za stałą premią. Po uwagach “pp. 
Auspitza, Plenera i Meznika odrzucono wnio- 
sek mniejszości, co do zaprowadzenia zmien- 
nej skali, 164 głosami przeciw 82. Za tym 
wnioskiem głosował niemiecko - austryacki 
klub, wielu członków niemieckiego klubu 
klub Coroniniego i Trentino. j 
, Paragrafy 1, 2 i 8 przyjęto w brzmie- 
niu większości komisyi, jako też rezolucye 
Plevy (względem cukru gronowego) i Men- 
gera (podciągnięcie pod ustawę karną pod- 
stępnego usuwania się od opodatkowania), 
Paragrafy od 4—16 przyjęto prawie 
bez dyskusyi, odrzucono zaś przy paragrafie 
12tym poprawkę dep. Kronawettera, ażeby 
organa gminne przy czynnościach w spra- 
ge Pe od cukru były uprawnione 
m mawiać swych podpisów na pro- 
Dalszy przebieg wczorajszego sio- 
dzenia streszcza dzisiejsza depo 6] 
deńska. 


rozporzą“ 


P Z San Remo telegrafuja, iż dr. Ma- 
ckenzie po ponownem zbadaniu cesarze- 
wićza niemieckiego wyraził przeko- 


nanie, iż dostojn 
zdrowie. JNY pacient odzyska zupełne 


„ W decydujących kołach berlińskich 
mają to silne przekonanie, iż parlament 
przyjmie bez zmiany nadzwyczajny 
kredyt wojskowy, a sesya prawodawcza 


będzie mogła być zamknięt : A 
wielkanoenemi, ętą przed świętami 


Do Schl. Złg. donoszą z Warszawy, 
iż oprócz generał-gubernatora Hurki zostali 
powołani do Petersburga: szef korpusu żan- 
darmeryi generał - porucznik Brock, guber- 
nator Warszawy, baron Medem, i prezydent 
miasta, gen. Starynkiewicz. 


Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza 
następujące postanowienie komitetu mini- 
strów: Tym żydom, poddanym zagranicz- 
uyn, zamieszkałym w Królestwie Polskiem, 
którzy otrzymali patenty gildyjne I-ej gildji 
na r. 1887, dozwolonem zostaje otrzymywa- 
nie podobnych patentów i na r. 1888. Po- 
stanowienie to nie dotyczy żydów poddanych 
zagranicznych, którym odmówiono za zasa- 
dzie praw istniejących pozwolenia na prawo 
prowadzenia handlu w Rossyi. Tym ostat- 
nim wyznacza sią dzień 1 maja 1888, jako 
ostateczny termin do podawania podań 0 
przyznanie prawa na prowadzenie handlu 
w Rossyi. Ci, którzy do tego czasu nie uzy- 
skają upoważnienia, będa zmuszeni do za- 
niechania handlu w Rossyi i opuszezeni 
terytoryum cesarstwa przed 1 stycznia 1889. 

Według Grażdanina, w Petersburgu 
odbędzie się wkrótce zjazd kuratorów okrę- 
gów naukowych dla rozpatrzenia kwestyj, 
dotyczących wyższych zakładów naukowych 
na prowincyl. 


Z Paryża podają niektóre szczegóły, 
odnoszące się do wzmiankowanego wczoraj 
w telepramie przedstawienia prezesa Izby 
francuskiej, Floqueta, ambasadorowi rossyj* 
skiemu, baronowi Mohrenheim. Zapewniają 
że usiłowania zbliżenia Floqueta z re- 
prezentantem Rossyi były dawno podejmo- 
wane, ale bezskutecznie. Dopiero, gdy P 
Floquet urósł w znaczenie, i gdy sytuacyś8 
także się zmieniła , przyjść miały do prze” 
konania decydujące koła rossyjskie, że choć” 
by Floquet został prezesem gabinetu, nić 
wpływałby na zmianę polityki dzisiejszej 
względem Rossyi. Życzono sobie nadto u* 
zyskać pewność, że i pod ewentualnym ste” 
rem Floqueta, sprawy wewnętrzne Francey! 
nie wpłynęłyby na stosunki zewnętrzne, * 
szezególniej na stosunki z Rossyą. Przysz49 
więc do wyjaśnień, prowadzonych poufnić: 
a ukończonych osobistem zapoznaniem się: 
eo nastąpiło w sposób bardzo serdeczny “ 
salonie ministra handlu. — Prezes Floqu 
był już potem z wizytą u barona Mohre?” 
heima, który nawzajem odwiedził prezes? 
Izby. Floquet daje d. 18 b. m. bal dla ciał? 
dyplomatycznego, na który zaproszono 1 
osób, a baron Mohrenheim przyjął już tak” 
że zaproszenie. 3 

W Izbie deputowanych przeciąga 5 
dyskusya generalna nad budżetem. Opozj, 
cya wytyka rozmaite błędy, pojedynch) 
mowcy odzywają się trafnie, ale dla braki 
jednolitości w wystąpieniach i rozstrzeleni* 
uwag, nie robią one spodziewanego W" 
żenia. K 

Figaro donosi: Włochy poczyniły " 
stępstwa eo do traktatu handlowego. 
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. Z Londynu donoszą: W kołach an- 

glelskich poczytują przybycie lorda Ripon i 
ohna Morley do Dublinu, za podwojenie 
usiłowań stronnictwa liberalnego w kierun- 
ku ożywienia agitacyi autonomicznej. Po 
nieszezęśliwych próbach drugorzędnych i 
trzeciorzędnych członków stronnictwa libe- 
ralnego i radykalnego, wysłało obecnie 
stronnictwo ludzi znanych, którzy byli człon- 
ami rządu  Poczytują tedy wystąpienie 
przeciw nim za trudniejsze nieco, ponieważ 
ewentualne skazanie ich na więzienie wzbu- 
dziłoby niezmierną sensacyę. 

Lord Ripon i John Morley otrzymali 
zaraz w dniu przybycia, w wielkiej sali ra- 
tuszowej Dublina, obywatelstwo honorowe. 

W miastach Invernes i Birmingham, 
tudzież w okolicy, dały się uczuć w dniu 
26 z. m. dość silne wstrząśnienia ziemi. 


Z Paryża donoszą: Lord Randolph 
Churchill zapewniał tu kilka osobistości 
świata politycznego, jako wie od hr. Her- 
berta Bismarcka, iż książę Bismarck w naj- 
bliższej swej mowie w parlamencie podnie- 
sie pokojowe zamiary Niemiec, 


Według madryckiej ÆEpoci podniesie 
nie hiszpańskich poselstw w Berlinie, Wie- 
dniu i Rzymie do godności ambasad nie o- 
znacza, iż Hiszpania przystąpiła do trójprzy- 
mierza. 


TALRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Traktat austro - niemiecki. 

Wiedeń, 4 lutego. Wiener Abend- 
post pisze: Rządy Austro-Węgier i 
Niemiec uznały za stosowne ogłosić 
osnowę zawartego w dniu go 
października 1879 traktatu, a to aby 
położyć kres wypowiadanym z róż- 
nych stron i do rozmaitych celów 
zużytkowywanym wątpliwościom co do 
jego czysto defensywnych  intencyj. 
Sprzymierzone Rządy, powodowane 
dążnością utrzymania pokoju i odpie- 
rania o ile można tegoż zaburzeń, są 
przekonane, że ogłoszenie treści trak- 
tatu przymierza usunie wszelkie w 
tym względzie wątpliwości. 

Osnowa traktatu przymierza brzmi: 
Z uwagi na to, iż Monarchowie Au- 
stryl i Niemiec muszą uważać za swój 
nieunikniony obowiązek  monarszy : 
starać się o bezpieczeństwo swych 
państw i spokój Swych narodów we 
wszelkich okolicznościach ; z uwagi na 
to, iż Monarchowie, tak samo jak w 
dawniejszym stosunku przymierza, 
przez silny związek obudwu państw 
będą mogli spełnić ten obowiązek ła- 
twiej i skuteczniej; z uwagi na to 
wreszcie, że ścisły związek Austro- 
Węgier i Niemiec nie może nikomu 
zagrażać, ale owszem na podstawie 
stypulacyj berlińskich nadaje się do 
utrwalenia pokoju europejskiego, — 
Monarchowie Austro-Węgier i Nie- 
miec, przyrzekając sobie uroczyście, 
iż swemu czysto defenzywnemu ukła- 
dowi nie zechcą nigdy nadać tenden- 
cyi agresywnej w żadnym kierunku, 
postanowili zawrzeć przymierze po- 
koju i wzajemnej obrony. W tym celu 
mianowano pełnomocnikami hr. An- 
drassyego i ks. Reussa, i ci posta- 
nowili: 

Artykuł I: Jeżeliby wbrew 0- 
czekiwaniu i wbrew szczeremu życze” 
niu Wysokich sprzymierzeńców, jedno 
z obudwu Mocarstw zostało zaatako- 
wanem przez Rossyę, to sprzymie” 
rzeńcy obowiązani są pomagać sobie 
wzajemnie całą potęgą we e w 
następstwie zawierać pokój tylko za 
wspólną zgodą. 

Artykuł II. Gdyby jeden ze sprzy- 
mierzonych został zaatakowany przez 
inne jakie mocarstwo, obowiązuje się 
drugi sprzymierzony nietylko nie po- 
magać napadającemu, ale co najmniej 
zachować życzliwe neutralne stanowi- 
sko względem swego sprzymierzeńca. 
Jeżeliby jednak napastnik wspieranym 
był ze strony Rossyi, bądź to w for- 
mie czynnej kooperacji, bądź to przez 
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zagrażające napadniętemu wojskowe 
zarządzenia, wówczas nabiera natych- 
miastowej mocy stypulowane w Art. I 
zobowiązanie do wzajemnej pomocy ca- 
la potęgą zbrojną, a prowadzenie wojny 
obudwu sprzymierzonych staje się 
wspólnem aż do wspólnego zawarcia 
pokoju. 

Artykuł III. Traktat ten, z po- 
wodu swego pokojowego charakteru 
i celem uniknienia wszystkich nje- 
właściwych jego tłómaczeń, winien 
być przez sprzymierzonych zachowa- 
nym w tajemnicy, a trzeciemu jakie- 
mu mocarstwu może być udzielonym 
do wiadomości tylko za porozumieniem 
się obu stron i w miarę specyal- 
nej zgody W tym względzie. Oba- 
dwaj sprzymierzeni, po spotkaniu się 
w Aleksandrowie, mają w obec wy- 
rażonych zapatrywań cesarza Aleksan- 
dra nadzieję, że zbrojenia Rossyi nie 
okażą się w rzeczywistości groźnemi 
dla nich, nie mają przeto dotąd ża- 
dnego powodu do ogłaszania tego tra- 
ktatu. Jeżeliby się jednak nadzieja ta 
okazała wbrew oczekiwaniom mylną, 
uważać będą sprzymierzeńcy jako o- 
bowiązek lojalności, uwiadomić cesa- 
rza rossyjskiego przynajmniej poufnie 
o tem, że napad na jednego z nich 
będą musieli uważać za zwrócony 
przeciw obudwóm. 

Tu następuje formuła końcowa. 


jstać na teraz i w przyszłości wy 
łączną podstawą naszej polityki. Nikt 
odtąd nie będzie miał żadnej pod tym 
względem wątpliwości, iż rządy 
Austryi i Niemiec dążą przedewszyst 
kiem do wydeklarowania stosunków 
obrócenia w niwecz bezpodstawnych 
insynuacyj i uspokojenia umysłów. 
Można mieć nadzieję, iż nadzwyczaj- 
ny ten krok nie zaniedba sprawić 
wszędzie pożądanego skutku. 

Presse tak pisze: Pewnem jest, 
iż publikaeya traktatu, świadcząca wy- 
mownie o poczuciu potęgi i świado- 
mości sił Austryi i Niemiee, nasta - 
piła w pierwszym rzędzie tylko w 
celu uspokojenia i podniesienia qu- 
cha wszystkich przyjaciół pokoju 
wreszcie w interesie utrzymania pokoju 
na kontynencie. Nie ma jednak wąt- 
pliwości, że publikacya i tendencya 
traktatu wywrą silne wrażenie na o- 
pinię publiczną w Rossyi. 
| Wiener Extrablatt kończy swój 
artykuł tak: Ogloszenie traktatu jest 
znakomitym, skutecznym środkiem do 
utrzymania pokoju, do wzmocnienia 
w Rossyi i Francyi uczuć pokojowych. 
Jeżeli i ten środek nie pomoże, wów- 
czas wojna będzie rzeczą postanowio- 
ną i nieuniknioną. 

Neue fr. Presse pisze: Kto nie 
jest zaślepiony namiętnością, musi 
przyznać, że sprzymierzone rządy pra- 
gną tylko pokoju. Jest jednak uzasa- 
dnioną obawa, iż i to ogłoszenie tra- 
ktatu nie zmieni nie na polu poli- 
tyki. i 

Wiener Allg. Ztg. pisze: Qølosze- 
nie to ma ze wszystkich względów 
znaczenie ostatecznego ostrzeżenia Ros- 
syi do powstrzymania się na drodze, 
którą kroczy, gdyż przymierze Austro- 
Węgier i Niemiec nie ulega wątpli- 
wości na wypadek wojny. j 

Podobne wnioski  wysnuwają 
Wiener Tagblatt, Neues Wiener Tag- 
blatt i Deutsche Zeitung. 

Vaterland pisze: Jeżeli inne na- 
rody pragną pokoju, dobrze więc! 
mają oto niezaprzeczony dowód, iż 
nikt nie zagraża ich pokojowi prócz 
nich samych. 


_. Wiedeń, 4 lutego. W dalszym 
ciągu wczorajszych obrad w Izbie 
dep. nad przedłożeniem o po- 
datku od cukru (patrz ostatnia 
poczta) dep. Proskovee krytykował 
poszczególne przepisy paragrafu 16 
nadmieniając, iż są one częścią nie- 
praktyczne częścią pociągają Za so- 
bą znaczne koszta dla właścicieli 
cukrowni. Mowca oświadczył się 
przedewszystkiem przeciw zakresowi 
działania organów skarbowych. Dep. 
Bohaty powoływał się na znacznie 
więcej uproszczone przepisy odnośne- 
go ustawodawstwa niemieckiego, 0- 
świadczył się szczegółowo przeciw o- 
kratowywaniu wszystkich na zewnątrz 
budynku  wyprowadzanych otworów, 
przez co zdaniem mowcy może wy- 
niknąć w razie pożaru jak największe 
niebezpieczeństwo i zaproponował re- 
zolueyę domagającą się aby w dro- 
dze rozporządzenia zarządzono co po- 
trzeba, celem uchylenia niebezpie- 
czeństw mogących wyniknąć skutkiem 
okratowania otworów. Paragraf 16 
wraz z pomienioną rezolucją , Oraz 
paragrafy 17—24 zostały przyjęte. 


San Remo, 4 lutego. Dr. Mac- 
kenzie wyjechał ztąd wczoraj do Lon- 
dynu. 

Sofia, 4 lutego. Książę F erdy- 
nand przybył wczoraj do Burgas. 

Berlin, 4 lutego. (Tel. pr.) Nord. 
d. Allgm. Zeitg. wydała osobny doda- 
tek, w którym przedrukowany jest 
tekst traktatu Austro - Niemieckiego. 
Publikacya ta uważana jest w tutej- 
szych kołach parlamentarnych za ma- 
nifestacyę w najwyższym stopniu po- 
kojową. Tutejsze dzienniki oświadcza- 
ją, że ogłoszenie traktaiu składa naj- 


Kraków, 4 lutego. Tel. pryw). 
Z powodu zawieji śnieżnych przerwaną 
została komunikacya kolejowa między 
Jasłem a Zagórzem. 


Wiedeń , 4 lutego. (Tel. pryw) 
Na bal polski przybędą Najd. Cesa- 
rzewiczowstwo, Najd. Areyksiążę Ka- 
rol Ludwik, Najd. Arcyks. Marya Te- 
resa, oraz inni Najd. Areyksiążęta. 


Wiedeń, 4 lutego. (Tel. pr.) 
Minister sprawiedliwości zamianował 
lekarza zakładu karnego w Wiśniczu, 
dr. Leodgarda Gąsiorowskiego, leka- 
rzem zakładu karnego w Stanisła- 
wowie. 


Wiedeń, 4 lutego. (Tel. pryw.) 
Ogłoszenie autentycznego tekstu tra- 
ktatu związkowego między Austryą a 
Niemcami budzi powszechne zajęcie. 
Sfery rozstrzygające miały przy tej 
publikacyi podwójny eel na oku: raz 
działać na zewnątrz pokojowo przez 
złożenie dowodu, że alians jest czy- 
sto pokojowym bez żadnych agresy- 
wnych zamiarów, powtóre zaś poło- 
żyć na wewnątrz tamę mylnemu są- 
dowi o tym aliansie. Na zewnątrz 
musi ta publikacya działać pokojowo, 
bo wyjaśniając właściwy charakter 
aliansu, zwraca uwagę kół rossyj- 
skich na skutki, jakie wyniknęłyby z 
ewentualnego ataku na Austryę lub 
Niemcy. Na wewnątrz publikacya ta 
uspakaja opinię publiczną, która o- 
becnie wie, że alians ma na celu wy- 
lącznie obronę Austryi i Niemiec 
Przeciw atakowi Rossyi, a więc że 
nie wchodzi w życie w razie zagro- 
zenia sfery interesów państw związ- 
Ri AEO strony innego państwa lub 

ża obr P ? 
Barwy. ębem granie terytoryów obu 

„Wiedeń, 4 lutego. Wszystkie 
tutejsze dzienniki podnoszą wielkie 
znaczenie wezorajszej publika- 
cy1, zawierającej postanowienia au- 
stro niemieckiego traktatu. 

Fremdenbllatt pisze: Przepisy 0- 
głoszonego traktatu przekonają wszyst- 
kich 0 pokojowych i konserwatyw- 
nych dążnościach naszej polityki, 
które pozostaną na zawsze podstawą 
tej polityki. Ogłoszenie tego dokumen- 
tu, który ma decydujące znaczenie 
dla naszej polityki i ugrupowania Mo- 
carstw, jest dalej faktem wielkiego i 
niedającego Się na razie ocenić zna- 
czenia, albowiem poucza nas, iż czas 
trwania traktatu jest najzupełniej za- 
pewnionym a sam traktat ma pozo- 


silniejszy dowód 
księcia Bismarcka. 
Berlin, 4 lutego. Reichs Anżci- 
ger ogłasza osnowę austro-niemieckie- 
go traktatu z 7 października 1879 r. 
Paryż, 4 lutego. Journal des 
Débats pisze, że Floquet, ubolewając 
z powodu dotychczasowej nieobeeno- 
ści ambasadora rossyjskiego na przy- 
jęciach, które dawał jako prezes Izby, 
uczynił wszystko, aby zatrzeć wraże- 
nie zajść, pochodzących z bardzo od- 
ległej epoki, które miały miejsce wśród 
innych politycznych stosunków. Am- 
basador Mohrenheim został z trzeciej 
strony o tem zawiadomiony i upo- 
ważniony przez rząd rossyjski do przy- 
jęcia zaproszeń Floqueta. Można w 
tem widzieć po stronie Rossyi tylko 
życzenie nieobrażania osobistości zbli- 
żonych pod względem politycznym, 
jakoteż akt czystej grzeczności. 


Paryż, 4 lutego. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby wniósł Cassa- 
gnac interpelacyę w sprawie szal- 
bierstw orderowych. Delaunay uzasa- 
dniał interpelacyę, przyczem ośŚwiad- 
czył iż główny winny nie został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności. Mini- 
ster Fallières usprawiedliwiał stano- 
wisko rządu i wyraził się, iż interpe- 
lacya ma na celu — jednak na 
próżno — wywarcie presyi na funk- 
cyonaryuszy sądowych. Izba przyjęła 
aprobowany przez rząd prosty porzą- 
dek dzienny 305 głosami przeciw 175 
głosom. 


Londyn, 4 lutego. Times pisze, 
iż nie jest jeszcze wcale pewnem, czy 
ogłoszenie austro-niemieckiego trakta- 
tu, jako zwrócone do Rossyi ostrzeże- 
nie, przysłuży się celom utrzymania 
pokoju. Ogłoszenie to jest policzkiem, 
który musi dotkliwie ugodzić w dumę 
Rossyi. Policzek ten jednak musiał 
być danym, gdyż na wypadek wybu- 
chu wojny byłby oba państwa nie- 
mieckie spotkał zarzut, iż zamilezały 
coś, coby mogło uchronić od nieszczę- 
ścia. Rossya jednak nie może teraz 
zmieniać swej wyzywającej polityki 
bez wywołania pozoru, iż przestrasza 
się groźbą. Od odpowiedzi Rossyi za- 
wisły nieobliczone następstwa. Wojny 
można jeszcze uniknąć, ale skoro zo- 
stanie wywołaną, nie skończy się z 
pewnością dopóty, póki nie zostaną 
osiągnięte materyalne rękojmie trwa- 
łego pokoju. 

Standard uważa, iż ogłoszenie to 
jest zwróconem do cara poważnem i 
niedwuznacznem ostrzeżeniem przed 
niebezpieczeństwem zaburzenia poko- 
ju. Klęska Rossyi nietylko zniweczy- 
łaby plany Rossyi nad Bosforem i 
francuskie dążenia odwetowe, ale by- 
łaby i dalej jeszcze idącem osłabie- 
niem i całkowitem ubezwładnieniem 
pokonanego burzyciela pokoju. 


Londyn , 4 lutego. Sprawcy 
zamachu dynamitowego, Callan 
i Harkins, zostali zasądzeni na 15-let- 
nie ciężkie więzienie. 


lojalności polityki 


Telegramy zbożowe z d. 3 lutego 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — 


do —— zł., żyto —'— do —*— zł., jęczmień 
—— do —— zł, kusurudza —'— do —'— 
zł., owies —'— do —*— gły, okowita per 
10:000 litr procent 26 37 do 26:62 zł., Szez e- 
cin: Pszenica —'—, rzepik —.—, spirytus 
==, kukurudza —— Kolonia == rzepak 
—— do —— zł. 100 kilogr. na wiosnę. 


Budapeszt: Pszenica na wiosnę 7'82 do 
188 zł, Berlin: Pszenica żółta (na styczeń) 


167:— do ——, żyto —*— m, spirytus 98:20, 
rzepatowy olej ——. Paryż: mąka 51:30 
kilog. ——, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Księgrraia Gibrynowicza i Sahmidta 
dołącza do dzisiejszego numeru „Gazety 
Lwowskiej* prospekt powieści historycznych 
Kraszewskiego dla abonentów  zamiejsco- 


wych. 
ask 


Pociągi kolejowe | 
podług zegars lwowskiego i 
przychodzą do Lwowa: | 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg ; 
pospieszny, o godz. 9 minut 37 wieczór | 
pociąg osobowy, © godz, 11 minnt 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny, 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min, 30 
po pełudniu pociąg mięszsny. 

Z Podwołoczysk: a dworzse głównyiwow- 
ski; o godz. 10 min. 24 wieczór pociag 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w noc; 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mieszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz, 10 min. 10 wieczór pociąg ro- 
spieszny, 0 godz, 2 min, 28 rane pociąg, 
osobowy i o godz, 3 miu. 19 pe południu 
pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rase i o godz. 
4 min. 35 po poiudnin pociąg osobowy 
a og. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy 

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz, 
9 min. 29 pociąg mięszany. 

Odchedzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, ó godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południa pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, 0 godz. 12 min, 22 
w południe pociąg mięszany i o godz, 11 
m. 6 w nocy pociąg osebowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 88 po południu po- 
ciąg mięszany i o godz. 10 m, 25 wiecz. 
pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 


mięszany i o godz. 10 min, 55 wieczór | godz. 


pociąg osobowy. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 3 lutego 1888. 
płacą żądają 


| walutą austr. 


l. Akcye zə sztuką. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 


2 
Hol. Iwow.-vzer.-jab. pu 200 zł. wa. © 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 5 
Banka rdi! gal. po 200 zł. w. a.-* 
2. List. zast. za 100 zł. 3 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 8] — — — — 
al.» 3 A pr. w. a. 96 75 98 — 
a ad t pr. W. 8. WY- o 
losowane z 10 pr. premią . . 50f100 — 101 25 
Banku kraj. 4/4 pr. wa.los.511. 2] 91 — 92 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. S| 99 75 101 25 
5 " n %pr. wa. s]— — 96 — 
P R n 5pr.los. w 371. æf 99 75 101 25 
Tow. kred. gal. pr- Wa. los 41'/ą1. 5] — — 92 — 
BU Aiha pro. „ „5219375 9450 
no» 4 pre. n „568% — 91 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Š 
6 pro.) 3 pr.w.a. w likwidacyi * —  BĄ — 
Listy dłużne g, Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2'/4 pr. w. a. wlikwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 100 25 101 75 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. kate pr. wal [100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
jowego 5 pr. wa. I emisyi 
Pożyczki kr.z r. 1873 po 6 pr. wa. | — — 105 — 
Pożyczki kr.zr.1883po4*4pr. wa. | — — 93 — 
5. Losy miasta Krakowa —— 19 — 
5 „ Stanisławowa —— 8550 
G. Monety. 
Dukat holenderski 5 87 5 97 
Dukat cesarski . 590 6— 
Napoleondor . 9 96 10 06 
Półimperiał . . . . . 10 34 10 45 
Rnbel rossyjski srebrny 1 40 1 50 
„ papierowy . . 18 110 
100 marek niemieckich . . . 61 70 62 35 


6 


Do Stryja: o godz. 8 min. 04 wieczóri o 
godz. 11 minut 47 przed pełudniem po- 
ciag osobowy a o godz. $ mir. 30 rane 
pociag osobowy» 

Do Stau'sławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociag pospieszny, o godz. 6 min. 
35 mieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
miu., 20 wieczór pociąg mięszany. 


C. k. generalna Dyrekcja 
kalei państwowych. 

Wyciąg 
jazdy od igo października 1807. 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa: 
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna, 
4 miu, 44wieczór pociąg osobowy do Stry- 
ja, Chyrowa i Zwardoria. 
Godz 6 min, 10 przed pożuć. vesiąg csobowy 
de Sryja i Ławoczaego. 

Przychodzą do Lwowa: 
8 miu. 39 przed połudu., pociąg osvobo- 
Wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja. 
Godz. 4 min. 15 pe połud, pociag osobowy £ 
Chyresa, Stryja, Husiatyna, Stanistawowa. 
l miu, 15 w nocy, pociąg osobowy Z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 

Przychodzą do Stanisławowa : 
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociag 
4 Husiatyna. 

9 min, 02 przed połudn., osobowy pociąg 
ze Zwsrdonia, i Stryja. 
5 rain, 87 po połudn. pociąg osobowy Z 
Hnsis ;yna, 
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa : 
Godz. 9 min, 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 
Godz. 9 min. 28 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna. 
Głodz. 6 min, 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia. 
Przychodzą do Ławocznego: 
11 mia, 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociag mięszany. 


z rozkład. 


Godz. 


todz 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1 lutego 1888. 


I. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . zma. TC 78.20 78.40 
lutyssierpigik -scm maa „Z =wEEMGROÓKI6:20 

Jednolity dług państwa w srebrze 4 
styczeń-lipiec a WOW 80.15 80.35 
kwiecień-październik. . . . . . 80.15 80.35 

Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 130.75 131 25 


płacą żądają 


5 „ 1860 po 500złr.w.a.5pr. 13425 135.25 

U „ 1860 po 100 złr 5 pre. 138.-- 139.— 

x » 1864 po 100 złr. . 165.75 166.25 

z „ 1864 po 50 złr. . 165.75 166.25 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 159.75 160.50 | 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

ZŁRB pi&i - SSPG Ce 27 PP a — 
Renta papierowa 5 pre. z r 1881. . 93— 9325 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 108.40 108,70 

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m, k.) 
Czech . 109507 =— 
Bukowiny x oo 5 loi 500 == 
Galicyi . . . « s s- -a IOL— 101.75 
Niższej Austryi . 109.25 109.75 


103.70 104.70 


Siedmiogrodu . 
108.75 104.75 


Węgier . s IFE 
3. A k cyce 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 99.75 100,25 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 269.20 269.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 570— 5.5 __ 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł.40pr. —, — —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 

Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

woł. DO pr. GAS WNE ss 

Banku austro węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 209 zł. w sre'rze . ę 
Aust. Tow. żeglugi par. dun po 5uvzł. m. 345 — 347 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł m. — — 
Kol., Preszów-Tarn. (w. 2; a 20U zł. 
Północna kolej po 1090 zi. m. k  . 2487.— 2472 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 24. m. k. 


% 


Lwów-Czern. kol. i po U" zd. wa. war. 208,— 209.— |Keglevicha po 10 zł. m. 


i 


EA NAA NOOT ARCE. E WONNA 


Zmiana mieszkania. 
| 


Odjazd z Ławocznego : Konsorcynm 
(łodz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszawa 3€ | zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parcel 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa, w kompleksie Wgo Emila Rertemiliana Brajera przy 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy podląg Z | uliey; Brajerowskiej, Podlewskiego, Szopena, Mo- 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna,Stanisławo- | piuszki we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na zaku 
magr Stryja. f l pno pojedynczych gruntów, wykonuje plany, projekty 
Godz. min. 4 rano, pociąg osobowy do Stryja, kesztorysy i udziela bliższych informacyj. Listy etć. 
Lwcwa, Stanislawowa i Hueiatyna. odbiera: Zarząd realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera we Lwowie, +668 


"W TEATRZE hr. SKARBKA 


Madesłane. 


W sobotę dnia 4 iutego 1888. 
Po raz drugi 


Malżeństwo Apfel 


komedya w 4 aktach K. Zalewskiego. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. C. Sztembarth, 


przeprowadził się na ulicę Batorego (dawna Halicka) 
Nr. 26 pierwsze piętro. Ordynuje od g. 3 5 popoł. 


Dla niezamożnych bezpłatnie 103 
a E 2 08 0 B Y: 
CEED | Stanisław Czaputkiewicz p. Wojdałowiez, 
azoli losy puu Aa p. Zelazowski. 
W rnest Apfe p. Woleński 
k 7 i Waleuty R lewski . Ruszkowski 
sprzedaje za gotówkę po kursie urzę- Bolesław Griinbrust 4 ranić i 
dowym jakoteż Hrabia Karol | p. Hierowski 
Rag: Julian Dabkiewiez p. Walewski 
na małe spłaty miesięczne e P- Gaiak 
$) Marszałek dworu Apfela . Kiczman 
z a Jan ) służący 5 Starzewski 
2 P 
> c 4 Józef) Apfela p. Gamski 
= Dom bankowy i kantor wymiany Julia Czaputkiewiczowa pni. Aszpergowa 
i makoowie 594 Zofia Apfel pni. Stachowicz 
5 : s , Matylda pni. Nowakowska 
Hii ulica Karola Ludwika, L. 1 w gmachu gal. Olimpia Griinbrust pai. Cichocka 
pi "Towarzystwa kredytowego ziemskiego „ała Stężycka pni. Urbanowiez 
f s > pw. eputatowa pni. Weigel 
j Wydawnictwo gazety losowań „„,Nadziejaść Bronisława, aktorka pni. Michlemi ozoni 


Goście, służba, 
Rzecz dzieje się w Warszawie. 


Początek o godz. 7mej wieczorem. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 lutego 1888. 
Hotel George”a 
„_ Pp. S. Pieniążek z Hnilcza, W. Pie- 
niążek z Lipinek, ks. J. Sapiecha z Biłki, 


t 


A. hr. Platter z Wołynia, F. hr. Czosnow- 
iski z Wiednia, O. Philipp z Kolonii, 


Hotel Europejski. 
W. Czartoryski z 


i sikaliczna woda min»ralna 
paUZAWIOWA 
napij oszeźwiajzcy siałowy, 
akytagzny baróre ms kasasi w ohcranask 
szył kataruok Zsiądka |! gąnherza, 


| ai a i L RE wajobficiej 
| 
i 


Pp. Ks. Wiednia 

krainy, M. Wiktor z Wiednia, S. Koprzyń- 
| Ski z Tarnopola, dr. J. Kopf z Krakowa, O. 
_ Bertele z Grunndenberg. 


| Henryk tatteni, Karlsbad i Wieden. | 


i płacą żądają acą żądaj 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 211.75 212. - | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. ród "Sa 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a 83.40 88.75 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22— 22,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 157,75 158.25 zka e DAB 40 zł. w. a. 53.25 54.25 
alfiego po zł, m.k, . . . . . 48,— 48.60 
4. Listy zastawne losowane. Gaeo mi AR aurt Tow. po 10 zł. 17.— 1720 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla ką = „ ,węgiersk. „ po 5 zł. 11.70 12.— 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— | Fandacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Fowsz* austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w polozi amanar rms 19.50 20.— 
złocie w 50 1L . . . . . . . . 101.40 101.70 | Salma po 40 zł m. k.. . 59— 60.— 
y » n»  premiowe po 3 pre. 102.— 102.50 S(. Gencis po aoze mó . .. , —— <=dii 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. losw 181.5. pr. —.— 98.— | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.40 
Bom» n w 20 1. 7 pr. 95.50 98.— |Poż. Tryestu po 100 zł. m.k. . . , 181— —— 
W PME w 86 1. 53/4 pr. == 96— | » „ Po 50 zł, w. a. 69.75 —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . —— 95.25 | Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 39.— 39,50 
ABE: 7 „ Po 5 pre. . 100.— 100,60 | Windischgratza po 20 zł. m. k. 4150 48.50 
o 5 pre. w AT 

”37 latach” zwrotne 4 z k . . „ 100.—.100.60 T ea a 
Banku krajow. 4'/4 pr. wa. los w51"al. 91.— 9175 | Augsburg na 100 zł. w. p. n. = ięiw p — 
Obligi komunalne Banku krajowego PORAZ. NE nv... zen 
| 5 pro, w, a. I emisyi . . + « « 100.— 100.50 Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 401. wyl. 96.75 97.25 Hamburg za 100 mark w. p. n —— —— 


Londyn za 10 ft. szt. . . 126.60 127.10 
Paryż za 100 ft. 50.17.50 50.23.50 


Kurs złota. 


Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. 


- 10125 101,75 
Zakł. kr. ziems. po 5*/a pre. . 


100.50 100.75 


n 


|5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat cesarski men. 5.97.—  5.99.— 
| n pełnej wagi 5.98—  5.95.— 
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 97.— 97.50 | Korona . . = JE 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 20 frankówka EL 10.01.50 10.03.— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 99.25 —..— | Rossyjski półimperiał 10.35.— 10.37.— 
Kolej północna ro 100 zł. m. k. 99.30 99.60 | Talar związkowy . ZZ Z 
= - po 100 zł. w. a. . 101.40 10 .80 | Srebro. $ o n mma mmm 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po AIRD 4 2 « © + » - 99.— 98.53 | Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
r am zde = arcata- Sokal) ż 96.90 97.40 Telegrafowany kurs wiedeński. 
ol. gal. Liwów-<zern.-Jass. emis. a 300 i o 
aa pre. w srebrze z r. 1844 "- „ad dnia 3. lutego 1888. TAI UTA 
z r. 1884 86.20 86.63 | Jednolity dług państwa w banknotach 77 | 80 
z r. 1868 u —m— n ", n w srebrze. 79 | 80 
yi ; r. 1872 . ZA pa w zonig e a a 108 | — 
. gal. kol. a 100 zł. 5 pr. w. a.. 98.98 l re. austr. renta marcowa 9; 
Veg- E |” * Po ABD oo banku wiedeńskiego . 886 a 
6. Lesy.: w „ kredytowego . 268 | 25 
t. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a 178.5 G ondyn . er 126 | 70 
102.75 193.— |Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 117.— 118.— | Dnkat cesarski men. . . . . . . « 5 |97 
k. . . 28.50 29.50 | 1g0 marek niemieckich 62 |15 


D ZE E mA 


Licytacye. | 


L. 8019 (712 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Podgórzu, po-; 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia į 


wierzytelności Zakładu kredytowego włoś - 
ciańskiego 286 złr 49 ct, z pn. rozpisuje 
się licytacyjna sprzedaż realności pod 1, 8 
w Woli Duchackiej Katarzyny Siudowej 
własnej na terminie dnia 27 lutego 1888 


i dnia 4 kwietnia 1888 w sądzie tut. każ- | 


dym razem o 10 rano. 
Cenę wywołania stanowi suma 700 zł. 
wa. a wadyum 70 zł, wa. 
, Resztę warunków licytacyjnych można : 
przejrzeć w tus. registraturze. 
Podgórze dnia 18 grudnia 1887. 


ma 


Rf 


E&A U HB Z EH; MB EB WW 


eni | 


m 


L. 3769 (726 1—83)jrzeć można w tutejszo - sądowej registra- | L. 6724 „ (729 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie | turze. | C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 


podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
27 lutego 1885 i w dniu 4 kwietnia 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem odbędzie się w tymże sądzie sprze- 
daż przez pnbliezną licytacyę domu miesz- 
kalnego, zabudowania gospodarczego, placu 
pod niemi, kawałków gruntu „w ogrodzie 
i na ogrodzie* do realności pod nr. 170 w 
Osieleu należących, a dłużników Józefa 
i Kunegundy Głodków własnością będących 
celem zabezpieczenia pretensji Stowarzy- 
szenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność” 
w Jordanowie w kwocie 150 żłr. w. austr. 
% przyn. 

Cena wywołania 245 złr. 

Wadyum 25 złr. wa. 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 


a ZE E PORÓD, 


przeprowadzi na zaspokojenie sumy 372 zł. 
Jordanów, dnia 16 listopada 1887.  |10 et. wa. z pn. na rzecz Herscha Perlma- 
na w Niepołomicach egzekucyjna sprzedaż 

L. 6400 (700 1—3) | posiadłości lwh. 97 i 124 gm. kat. Niezna- 
C. k. sąd powiatowy Zabłotowa ogła- | nowice objętych a wła;ność Wojciecha Ko- 

sza w sprawie Józefa Kamila przeciw ma- | niecznego stanowiących w dwóch terminach 

łoletniem Onufremu Łu zak przymusową li- | |ieytacyjnych dnia 29 lutego i dnia 4 kwie- 

eytacvę realności dłużnika w Roznowie po- | tnia 18*8, każdym razem o godz. 10 przed 

wiatu Sniatyn pod l. 980/942, ciało tabu- | południem. 

larne niestanowiącej na 650 złr. oszacowa- Ceva wywołania tych posiadłości wy- 

nej, na jednym termiiie dnia 27 kwietnia | nosi 275 złr. 

1888 o godz. 10 przed południem, na któ- Wadyum zaś 28 złr. 

rym reainość ta zajakąkolwiekbądź cenę Resztę warunków, licytacyjnych i wy- 

sprzedaną będzie, ciąg tabularny tych posiadłości przejrzeć 
„Wadyum wynosi pre. ceny 8zacun- | można w registraturze sądowej. 

kowej. Niepułomice, d. 9 grudnia 1887. 


C. k. sąd powiatowy 


C. k. sąd powiatowy 
Zabłotów. 81 lipca 1887. 


4 


|K Zaleski z Polski, dr. J. Walewski z U- 
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L. 35412 ) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
že hurtowna sprzedaż tytoniu w Zatorze w 

Takowskim powiecie Skarbowym z którą 
połączona jest drobna sprzedaż znaczków 
stemplowych od 5 złr. na dół, dalej stem- 
plowanych blankietów wekslowych i listów 
frachtowych obsadzoną będzie w drodze 
Publicznej konkurencyi przez wniesienie pi- 
semnych ofert. 

Wartość wysprzedanych w roku 1886: 

Materyałów wynosi w tytoniu 25620 
złr. 15 ct., w stemplach 681 złr. 86 ct. 

Z wykazanych powyż materyałów ty- 
toniowych wysprzedano w powyższym okre- 
Sie czasu „alla minuta* czyli pojedynczym 
onsumentom w wartości 1738 złr. 4l'/s ct. 

Oferty pisemne do których ma być 
dołączonem wadyum w kwocie 50 złr. oraz 
l świadectwo pełnoletności i moralności 
wniesione być mogą najpóźniej do 9 lute- 
80 1888, Zgiej godziny po południu do ck. 
Powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie 
8 ręce naczelnika tejże. Przyjęty oferent 
ędzie zobowiązanym objąć hurtownie naj- 
alej w przeciągu 4 tygodni od dnia otrzy- 
Mania dotyczącego zawiadomienia. | r 

Bliższych warunków można zasięgnąć 
przy ck. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w 
rakowie, jakoteż u wszystkich ck. nadzo- 
tów Straży Skarbowej Krakowskiego po- 
Wiatu Skarbowego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 

Kraków, 26 grudnia 1887. 


L. 7459 (641 3—3) 
„O. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
Wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
zlemskiego w Krakowie w kwocie 1405 zł. 
Y et. w dniu 16 marca 1888 i 17 kwiet- 
NIA 1888 w sądzie o godzinie 9 rano real- 
dość pod |. 3380 w Wieliczce przez publi- 
ną licytacyę sprzedaną będzie. 
ena wywołania wynosi 5500 złr. 

Zakład 550 złr. 

n — Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
dcytacyj przeglądnąć wolno w registratu- 
t26 sądu. 

O tem zawiadnmia sąd intereaowa- 
ych, tych którymby rezolucya lieytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby pe 
dniu 17 lutego 1887 do hipoteki weszli do 

k kuratora e. k. notarynsza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczee. 
C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 25 grudnia 1887. 


L. 534 (672 3—8) 

, C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
(AWiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- 
«ności Kamili Mokrzyckiej w kwocie 300 
“T. wa. z pn. odbędzie się w dniu 7 mar- 
(a | 26 kwietnia 1888, każdym razem o0 go- 
dzinie 10 rano w biurze I sądu tutejszego 
przymusowa sprządaż realności dłużników 
akóba i Marceli z Pycków Jarosławskich 
własnej wykazem 98 liegi gruntowej gmi- 
Ay katastralnej Stanisławów objętej. 

Cena wywołania wynosi 999 złr. 1 et. 
Wadyum 100 złr. g| 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Katzenellebogen. 

Resztę warunków wyciąg tabularny 
l protokół oszacowania przejrzeć można w 
usądqowej registraturze. 

Stanisławów, 21 stycznia 1828. 


Jest 


L. 9677 (678 8 8) 
Na dniu 6 marca 1888 i na dniu 9 
kwietnia 1888 każdym razem o godzinie 10 
Tzed południem odbędzie się w tutoj. 8%- 
ie publiczna sprzedaż połowy realności 
dynia Lubińskiego i Anastazyi lo Jarosz 
0 Lubińskiej własnej wyk. hip. l. 74 ks. 
Srunt. gminy Rozdół objętej na rzecz To- 
Warzystwą zaliczkowego w Rozdole DA za- 
*pokojenie 97 złr. wa. z pn. 
Cona wywołania 150 złr. 
tus Resztę warunków przejrzeć można W 
4dowej registraturze. 


Mikołajów, 28 grudnia 1887. 


* 11569 (632 3—3) 
„O. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
„Aa, iż ada zaspokojenia sumy 1000 


Zak Z pn. odbędzie się na rzecz c. k. uprz. 
8 ładu kredytowego włość. w tut. sądzie 
eP Teda posiadłości lwh. 23 w Majkowi- 
Filipa i Katarzyny Michlów własnej 
19 ym terminie dnia 5 marca 1888 o 
godzinie rano. 
gi przejrzeć można w registraturze sądu, 
kp "torem wierzycieli jest adwokat dr. Za- 
ewski, 
Waądyum wynosi 90 złr. 
Bochnia, dnia 31 grudnia 1887. 


L 6726 (676 3—3) 


Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- | 


Weyjną sprzedaż realności Marcina Kozioł- 
poj  ojciecha i Maryanny Byrdów własnej 
d uk. 41 w Bujakowie położonej na po- 


NA pretensyi Franciszki Piznalowej w 


le 67 złt. z pn. w sądzie w dwóch ter- ` 


j L. 20814 


Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- | 


(684 3—3) minash w dniu 5 marca 1888 i 9 kwietnia 


Cena wywołania 1670 złr. 
Wadyum 167 złr, 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono notary- | 


usza Sporna z Kęt. i 
Kęty, 28 grudnia 1887. 


L. 7740 
uprz. gal. akcyjnege Banku 


we Lwowie w kwocie 464 złr. 81 et. wa. 
z pn. odbędzie się publiczna przymusowa | dnia 8 marca i 12 k 
sprzedaż realności nr. 757 w Budzanowie 
dłużników Chaima Aszkanaz i małoletnich 


7 


| registraturze. 


adwokat dr. Lityński. 
Lwów, 31 grudnia 1887. 


L. 9197. 


j rafiúcach położonej, 


Cenę wywołania stanowi 


spadkobierców ltty Leji dw. im. Aszkanas | zł, 50 et. w. a. 


wedle wykazu hip. l. 946 gminy Budzanów | 
własnej dnia 2 marca 1888 i 6 kwietnia | 


1888 o godzinie 10 rano, realność ta na 


| 1888, każdym razem o godzinie 10 rano. 
terminie nawet poniżej ceny sza- 


runków powziaść można w  registraturze 


tusądowej. 
a aie dnia 24 grudnia 1887. 


L. 6806 ; (677 3—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż realności dawniej mato- 


letnich Anny, Małgorzaty, Reginy, Cecylii, | 


Tomasza, Józefy i Jana Parciów własnej a 
przez Jana i Annę Pawińskich nabytej pod 
nr. 260 w Czańcu położonej na pokrycie 


sumie 400 złr. z pn. w sądzie w terminie 
dnia 2 marca 1888 o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 1355 złr. 
Wadyum 135 złr. 50 ct. , 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono ck. no- 
taryusza Juliana Sporna z Kęt. 
Kęty, 19 grudnia 1887. 


L. 11588 (634 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia iż celem zaspokojenia sumy 83 złr. 
44 et. i 178 złr. 38 et. zpn. odbędrie się na 
rzecz c. k. nprzy. Zakładu kredyt. włość. 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości |. w. h. 35 gm. kat. Krzeczów 
objętej dłużnika Jana Banacho własnej w 


1888 o 10 godz. rano. 


turze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli 
adw. dr. Trybulec w Bochni. 
Wadyum wynosi 90 złr. 
Bochnia, dnia 31 grudnia 1887. 


L. 6499 (675 3—8) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie eg- 
zekucyjną sprzedaż realności Andrzeja Fig- 
wors względnie jego masy spadkowej włas- 
nej pod nk. 278 w Willamowiench położo- 
nej na pokrycie pretensyi Anny Fonowej 
w sumie 40 złr, wa. w sądzie w dwóch 
terminach w dniu 7 marca 1888 i 16 kwiet- 
nia 1888 każdym razem o godzinie 10 rano. 
ena wywołania 550 złr. 
Wadyum 55 złr. , 
„, Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono nota- 
ryusza Juliana Sporna z Kęt. 
Kęty, 27 grudnia 187. 


L. 5167. p 


C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 
merca 1888, o godz. 10tej rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip księgi grunio- 
we) dla Michalewie |. 50 objętą, Michała 
Hołojdy własną, celem zaspokojenia preten- 
Sy! C. K. uprzyw, Zakładu kred włościań- 
skiego w likwidaeyi 22 rat po 9 zł. ije- 
dnej raty 9 zł, 9 et. wynoszącej. 

„ NA bym terminie zostanie realność ta 
za jakąbądź cenę sprzedaną. 

Uena wywołania 800 zł. 

Wadyum 15 zł. 

„Dlższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć MoŻNA w registraturze. 
kp gaj ob wierzycieli a 
się Go rą urs imi Kurka 
St kudkach, tora, p. Kazimierza 


Rudki, dnia 18 grudnia 1887. 


ustanowiony 


(719 2—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany &. Il we Lwowie rozpisuje celem 
ściągnięcia przez masę konkursową Towa- 
| rzystwń kasy zalieczkowej wywalezonej su- 
i my 200 złr. wa. z pn. po strąceniu zapła- 
conych 20 złr. publiczną licytacyę realności 
| Antoniego Kohmana własnej wyk. hip. 197 
| gminy Kleparowa zapłaconej na dzień 22 
* lutego 1888 i na dzień 22 marca 1888, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w biurze 
lg, Cena wywołania 470 złr. 
"  Poręezne 47 złr. 4 
W pierwszym terminie można tę re- 


? 
U 
palas 


na drugim i poniżej. 4 
Resztę warunków, protokół ocenienia 


Gazeta Lwowska Nr. 28 x dnia 5 lutego 1888. 


cunkowej kwotę 4000 złr. wa. OB 
ozbytą zostanie. 
"Walut wynosi 400 złr., resztę wa- 


aigo j 


Iność nabyć za lub wyżej ceny szacunko - | 


Wadyum 52 zł. 
Na 


jżej, a na drugim nawet 
| wołania. 


|W ragistraturze sądowej. 
i C. k. sąd powiatowy. 
! Horodenka, 29 grudnia 1887, 


r 


iL, 18326 


przymusowej 


| hipoteczne 


(stralnej Brody stanowiącej na 2368 


| gmachu sądowym, 
Poręczne Śpre. 118 złr. 40 ct. wa. 
| W terminie t 

ność tę poniżej ceny 
| nie poniżej kwoty 600 złr. w a. 
i Resztę warunków, t 
| bularny z protokołu oeen 


| Brody, dnia 12 grudnia 1857, 


iL. 42476 
| 
jenia przyznanych Maryannie 
„wej i Marcinowi Krawezykowi 


9 rano egzekucyjna sprzedaż *,, 


| Jana Banasia w4asnej. 
j Cena wywołania 1941 złr. wa. 
Wadyum 195 złr. wa. 


rzeć można w registraturze. 


jest adw. dr. Michał Koy w Krakowie. 
i Kraków, 30 listopada 1887. 


'L. 21169 


| kowej 


sprzedaż realności dłużniezki Rozalii Brzo- 
zowskiej własnej w Kruhelu małym położo- 
| 8) wyk. hip. l. 4 ks. gr. gminy Kruhel 
; mały objętej, 

Cenę wywołania która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 250 zdr. 

Wa yum 10 pre. tej sumy. , 

Na wawa” tańm ida a. piko 
za cenę wywołania lub powyżej tej A ZA, 
na drugim terminie kk BO le tejże Za 
jaka bądź cenę sprzedaną zostanie. 
Rania warunków sprzedaży e 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 31 grudnia 1887. 


E=3) 
L. 19914 _ (694 2 

Dnia 16 lutego 1888 i dnia 22 marca 
1888 o godzinie 10 rano odbędzie "M u 
tutejszym e. k. sądzie przymusowa p Ah 
na sprzedaż realności wykazem AA 
księgi gruntowej gminy Babina obję ej ;g 
sprawie egzekucyjnej Banku krajowego kró- 
lestwa Galieyi i Lodomergi z W. ks. Kra- 
kowskiem we Lwowie przeciw Mikołajowi 
Pundziakawi o 74 złr. 96 et. 74 złr. 80 et. 
i 74 złr. 64 et. w. a. Z pn. l 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
3000 złr. 

Wadyura 300 złr. 
| Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 


a A ZA ACZ 


ER Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


ciąg tubularny wolno w tuiejszosądowej re- 
gistraturze przejrzeć, 

C. k. sąd powiatowy miej, deleg. 
i Sambor, dnia 31 grudnia 1887. 


u wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. „L. 8091 


Kurator niewiadomych wierzycieli jest j rządził eelem wydobycia wierzyte 


D., 
ę publiczna egzekueyjna sarao 
hipotecznego | realności dłużnika, wykaz. hip. 1. 94 w Se- 

w dwóch terminach: 
| kwietnia 1868, o 8 go- 
| dzinie przed południem w sądzie tutejszym. 
| kwota 529 


pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
niżej ceny wy- 


Resztę warunków przeglądnąć można 


(696 2—38) 
t Brodzki ck. sąd powiatowy wyznaczą 
| odnośnie do edyktu z dnia 8 czerwca 1887 
il. 7888 w celu przeprowadzenia dozwolonej 
l jawnej sprzedaży należącej do 
[dłużnika Jakóba Ploticzera realności ciało 
pod l. wykazu 996 gminy kata- 
złr. 
: Á a. y | wj ocenionej trzeci termin licytacvin a- 
pretensyi spólnej Kęckiej kasy sierocej i | runkami ułatwiającermi ków, S 
| 1588 od godziny 10 przed południem w 


Jm nabyć można real- 
szacunkowej jednak 


udzież wyciąg ta- 
A > enienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 


A (693 2—3 
C. k. sąd powiatowy delegowany a. 
‘ski w Krakowie ogłasza, iż celem zaspoko- 
Krawczyko- 
kosztów w 
jednym terminie mianowicie dnia 8 marca | kwotach 71 złr. 65 et. wa., 4 złr. 36 ctm 
(wa. 4 złr. 36 et. wa. 9 złr. 66 ct. w.a 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków i 1I A ` et. wa. aer odbędzie e) sA 
i jnych przejrzeć można w registra- gmachu sądowym w dniu 6 marca 1888 í 6 
e, PTZST i kwietnia 1888, każdym razem o godzinie 
części re- 
: alności pod lk. 85 w Bibicach położonej 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 


f Kuratorem niewiad omych wierzycieli 


(693 2- 3) 
i C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
i Przemyślu podaje do wiadomości że w spra- 
jwie egzekucyjnej Przemyskiej kasy zalicz- 
rzemieślników i rolników przeciw 
! Aleksandrowi i Rozalii Brzozowskim 0 Za- 
(płacenie resztującej kwoty 186 złr. aw. Z 
į pū. przeprowadzoną zostanie na „dniu 28 
jlutego 1888 i na dniu 10 kwietnia 1888 
jkażdym razem o godzinie 10 przed połud- 
(582 3—8); niem w sądzie bióro nr. 27 przymusową 


L. 6692 


(705 1—8) 
czowie za- 


i i lności Her- 
mana i Racheli Grosskopf w O a 


z pn. przymusowy jawny przetarg służ 
i wierzytelności tej za hipotekę y AGE 


C. k. sąd obwodowy w Zło 


(575 8—3) | ka Michała Szumińskiego należących real- 
W sprawie egzekucyjnej c, k. uprzyw. 
| Zakładu kred. włość przeciw Filipowi Zu- 
(673 3- - 3) | hajewiezowi o zapłacenie 50 zł, wa. z 
Na zaspokojenie wierzytelności e. k. j odbędzie si 


ności wykazami hip. l. 826, £98 i 1032 ks. 
gr. miasta Złoczów objętych na dnie 20 lu- 
tego i 9 kwietnia 1888 zawsze od godziny 
10tej rano. 

Cena wywołania 145 zły. 
poręczne 14 złr. 52 et. 

W drogim terminie przetargowym 
przedmiot sprzedaży może być pozbytym 
nawet poniżej wszelako nie poniżej */, CZĘŚ- 
ci ceny wywołania. 

Resztę warunków 
hipoteczne przedmiotów 
akta wolno przeglądnąć w 
goż sądu obwodowego, 

O tem zawiadamia się też wszystkich 
niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
wierzycieli, którzyby po dniu 9tym listopa- 
da 1887 nabyli prawa rzeczowe na realno- 
ściach objętych wykazami hipotecznymi 1. 
826, 898 i 1032, lub którymby niniejsza 
uchwała przetargowa, albo uchwały w spra- 
wie tej poniżej wydać się mające z jakie- 

| gokolwiekbądź powodu doręczone być nie- 

mogły z nadrienieniem, iż dla nich równo- 

cześnie ustanowiono kuratorem adwokata 

dra Mijakowskiego w Złoczowie z podsta- 

wieniem adwokata dra Billeta w Złoczowie. 
Złoczów, 14 stycznia 1888. 


223, et. w. 


przetargu wyciągi 
sprzedaży i inne 
registraturze te- 


L. 13315 


i Nicefora Jacyszyn własnej, w tutejszym 
ck. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzec ck, uprzyw, galic. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi dnia; 

I 20 lutego, 

LI. 20 Marca 1888, każdym ra- 
zem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 250 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10pre. ceny szaCUn- 
kowej. 

Resztę warunków tudzieź akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 8 listopada 1887. 


L. 6553 (725 1--3) 

Celem zaspokojenia sumy 90 złr. wa. 
z pn. rozpisuje ck. sąd powiatowy w Cie- 
szanowie na rzecz Izaaka Korna publiczną 
sprzedaż realności Lemla Rejnera własnej 
wyk. hip. 917 księgi gruntowej gminy Cie- 
szanów objętej, która na dniu 7 lutego i 7 
marca 1888, każdym razem o godz, 10 zra- 
na, na drugim terminie nawet poniżej ce- 
ny szacunkowej. 

Cena szacunkowa wynosi 180, wady- 
um 13 złr. wa. 
4 Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
l warunki licytacyjne mogą być w registra- 
turze przejrzane. 

Cieszanów, 20 października 1887. 
L. 7427 (727 1—8) 

W dniu 20 lutego i 9 kwietnia 1888, 
ZRWBZE O 10 rano odbędzie się celem ścią- 
gnięcia wierzytelności Towarzystwa zalicz- 
kowego w Krzeszowicach w kwocie 125 zł. 
z pn publiczna licytacya połowy realności 
Urbana Dorynka i Bronisławy z Wojcików 
Dorynkowej własnej pod lwh. 140 w Fili- 
powicach położonej. 

Cena wywołania 816 złr. 

Wadyum 81 złr. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 31 grudnia 1887, 


-n 


(707 1—3) 
odbędzie się o godzinie 
lutego 1888 powyżej ceny 
we, dnia 30 marca 1888 na- 
wet poniżej takowej, lieytncya realności 1. 
242 w Kutach leżącej masy spadkowej Da- 
wida Glasberga własnej na rzecz Iry Bart- 
felda pto. 150 złr. zpn. 

Cena wywołania 1800 złr. aw. 

Wadyum 180 złr. aw. 

Resztę warunków i akt opisania i o- 
szacOWania wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze, 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Dawida Premingera z Kut. 

C. k. sąd powiatowy 

Kuty, dnia 19 grudnia 1887. 


W tut. sądzie 
10 rano dnia 234 
szacunkowej zaś 


pm" 


L. 109 i (711) 
Podaję do wiadomości że w ck. sądzie 
powiatowym w Mikołajowie odbędzie dnia 
Ż1 lutego 1888 o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiczna sprzedaż wierzytelności do 
masy kon. Hauzera Hersza z Rozdołu nale 
żących jako to: do Perli Blei w  Rozdole 
150 złr. do Judy Nestla z Boryniez 500 zł. 
do Chaima Freilicha z Bołszowiec 102 złr. 
i do Sany Seifa w Kniazołuce 1000 złr. za 
jakąbądź cenę. y 
Mikołajów, dnia 80 stycznia 1888. 


L. 6070 (731 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w ŽZabnie ogłasza 
iż celem zaspokojenia należytości e. k. 
uprzyw. Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 80 złr. 24 et. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 22 lutego i 28 marca 
1888 każdym razem o godz. 11 rano eg- 
zekucyjna licytacya realności lwh. 59 dłuż: 
nika Jana Gniadego i realności lwh. 80 
gm. kat. Jadowniki mokre objętej masy 
spadkowej Fabiana Burzawy własnych. 

Cena wywołania 700 złr. 

Wadyum 70 złr. | i 

Resztę warunków licytacyjnych przei- 
rzeć można w registralicze. 

Żabno, 18 grudnia 1847. 


Księgi gruntowe. 
L. 9165. (738) 

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu, po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż ce- 
lem założenia hipotecznej księgi dla gali- 
ceyjskiej koleji transwersalnej linii tani- 
gławów Husiatyn, w gminach katastralnych; 
Pałahieze, Ostrynia, Oleszów i Antonówka 
Niżniów wdrożone zostały dochodzenia po 
myśli $. 18 ustawy z dnia 19 maja 1874 
1. 70 dz. p. p. względem rozpoznania grun- 
tów tejże koleji żelaznej i wpisanie ich do 
wykazów hipotecznych. i 

Wzywa się zatem wszystkich poprze- 
dnich posiadaczy gruntów co do wyżej na- 
zwanych gmin katastralnych, od których 
grunta pod tęż kolej żelazną tak w dro- 
dze wywłaszczenia jak i w drodze dobro- 
wolnej ugody zajęte zostały a to; 

aby w wrazie, gdyby się za pokrzyw- 
dzonych poczytali żądanem od przedsię- 
biorstwa przeniesieniem owych gruntów 
kolejowych do wykazów hipotecznych ko- 
leji żelaznej, się ze swemi roszczeniami 
zgłosili do tutejszego e. k. sądu powiato- 
wego w przeciągu trzech miesięcznego ter- 
minu, który z dniem 1 lutego 1888 się 


rozpoczyna az dniem 1 maja 1858 się koń- ; 


czy. Termin ten nie może być przedłużony 
i powrócenie takowego do pierwotnego sta- 
nu w razie uchybienia terminu, niema miej- 
sca. Zgłaszać można pisemnie lub ustnie. 
Spóźnione zgłoszenia odrzucone będą z 
urzędu. s 

Jednocześnie wzywa się po myśli §. 
20 i ostatniego ustępu $. 22 ustawy z 19 
maja 1274 1. 70 dz. p. p. wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych a to; | | 

I) co do gruntów w gminie katastral- 
nej Ostrynia: 

a) 0. k. Prokuratoryę skarbu we Lwo- 
wie imieniem plebanii łacińskiej w Bur- 
sztynie dla której na gruntach domini- 
kalnych Ostrynia cięży legat 20 złr. 45 et. 
mon. kon. na mszę za duszę 6. p. Cele- 
styny hrabiny Skarbek. | 

b) Józefa hrabiego  Husarzewskiego, 
dla którego na tych samych gruntach cię- 
ży prawo zastawu dla sumy 66.000 złr. 
w. a. Z pn. 

e) Galicyjskie Towarzystwo kredy- 
towe ziemskie we Lwowie, dla którego na 
tych samych gruntach cięży prawo zasta 
wu dla sumy 105.700 złr. w. a. Z pn. 

d) To samo Towarzystwo kredytowe 
ziemskie we Lwowie, dla którego na owych 
gruntach cięży prawo zastawu dla sumy 
4.800 złr. w. a. z pn. i z kaucyą w kwocie 
107 złr. 50 ct. l 

co do gruntów rustykalnych Ostrynia; 

e) C. k. uprzyw. galic. Zakład kredy- 
towy włościański w likwidacyi we Lwowie, 
na rzecz którego cięży ; | 

1) 162 złr. 14 ct. z pn. na gruncie 
Andrija Klida w wykazie hipotecznym l. 116 

2) 200 złr. w. a. z pn. na parceli 
gruntowej l. kat. (1010/l)w wykazie hipo- 
tecznym l. 421 Iwana i Hnata Wołoszynów 
własnej ; i 

3) 200 złr. w. a. z pn. na gruncie 
Stefana Sarakuna Hryciów w wykazie hipo- 
tseznym l. 422. | 

4) 200 złr. w. a 2 pn. na gruncie 
Filipa Sarakuna w wykazie hipotecznym 
1. 423. 

II. co do gruntów w gminie kata- 
Btralnej Oleszów ; h 

a) Austro - węgierski Bank we Wie- 
dniu dla którego na gruntach dominikalnych 
cięży prawo zastawu dla sumy 22.000 złr, 
W. A. Z pn. 


8 


j e)C k. Prokuratoryę Skarbu imieniem 
Wysokiego e. k. Skarbu, dla którego na 
itych samych gruntach, cięży prawo zasta- 
wu dla sumy 1206 złr. 68 ct. w. a. Z pn. 
jako należytości rządowej, do oświadczenia 
się względem przeniesienia zajętych grun- 
tów pod galieyjską kolej transwersalną na 
linii Stanisławów - Husiatyn, bez ciężarów 
do wykazów hipotecznych tejże kolei żela- 
znej, z dołożeniem, że ich milezenie będzie 
uważane za przyzwolenie na przeniesienie 
gruntów zajętych bez ciężarów. . 
Prawa rzeczone, dopiero w tym dniu 
w którym edykt w tutejszym c. k. Sądzie 
jako dochodzenia prowadzącym, wywieszono, 
albo po tymże dniu, na gruntach, do wy- 
kazów hipotecznych dla rzeczonej koleji 
żelaznej zapisać się mających, nabyte prze- 
ciw osobom, które takowe przed przedsię- 
biorstwem tejże koleji żelaznej, posiadały 
po myśli §. 28 ustawy z dnia 19 maja 
11874 |]. 70 dz. p. p. nie będą uwzględnione 
w zapisywaniu tychże gruntów do księgi 
| hipotecznej koleji żelaznej. 
Edykt ten będzie na dniu 1 lutego 
888 wywieszony. dk 
Prośbę z załącznikami o wdrożenie 
dochodzeń w celu założenia księgi hipo- 
tecznej dla rzeczonej koleji żelaznej, przej- 
| rzeć można w tutejszym e. k. sądzie powia- 
j towym. 
Tłumacz, dnia 28 grudnia 1887. 
| a ar. 


L 850 (723) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądń obwodowego w Przemyślu oznaj- 
| mia, że arkusze posiadania we formie wy- 
jkazów hypotecznych dla gminy katastralnej 
| Milczyce sporządzone oraz i inne akta od- 
; noszące się do przyszłej księgi gruntowej 
i wspomnianej gminy są do powszechnego 
przeglądu w c. k. sądzie powiatowym w 
Sądowej Wiszni złożone. 

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
tecznych, które osobiście lub też na piśmie 
w wyżej wymienionym e, k, sądzie powia- 
towym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 8 lutego 1888. 

Przemyśl, dnia 25 stycznia 1888. 


Konkursa. 


L. 120. (667 3—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Gró- 
dku ogłasza niniejszem konkurs na nastę 
pujące posady nauczycielskie stale obsadzić 
się mające a mianowicie; i 

w powiecie Gródeekim , 

Przy szkole etatowej w Dobrzanach i 
| Łozinie z płacą roczną 300 złr. i wolnem po- 
i mieszkaniem, tudzież przy szkole  filialnej 
| w Zaszkowieach i Uhercach z płacą roczną 
1250 złr. i wolnem pomieszkaniem. 

w powiecie Rudeckim 

1) na posadę kierownika przy 4 kla- 
sowej szkole w Rudkach z płacą roczną 
450 złr. dodatkiem za kierownictwo w kwo- 
cie 50złr. i wolnem pomieszkaniem. 

2) na posadę kierownika przy 2kla- 
sowej szkole w Rumnie z płacą roczną 400 
złr. dodatkiem Za kierownictwo w kwocie 
50 złr. i wolnem pomieszkaniem a dalej. 

3) na posadę przy szkołach etatowych 

i w Laszkach zawiązanych i Werbiżu z pła-: 
cą roczną 300 złr. i wolnem pomieszkaniem 
tudzież ; i 

4) przy szkołach filialnych w Pohoreach 
i Powerchowie z płacą roczną 250 złr. i 
wolnem pom1iesza aniem. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegające 
się o jedną z powyższych posad mają wnieść 
swe podania należycie udokumentowane za 
pośrednietwem Władzy przełożonej najpóź 
niej do dnia 15 marca 1888, 

Podania PEA H r niezaopatrzone 
w potrzebne dowody nie będą uwzględnione. 
A W Gródku, dnia 22 ZA 1888, 


————L 


para EPE 


L. 72. A (670 2—3) 

Celem obsadzenia posady c. k. Nota- 
ryusza w Rymanowie rozpisujemy niniej- 
szem konkurs z terminem do 20 lutego 1888, 

Kompetetenci o tę posadę mają swe 
podania należycie udokumentowane wnieść 
tutaj za pośrednictwem swej przełożonej wła- 


dzy. è 
Z e. k. Izby notaryalnej Przemysko - Sam- 
borsko - Sanockiej, 


W Przemyślu, 28 stycznia 1888. 


tych obowiązków i wniość podania swe za- 
opatrzone w dokumenta, wykazujące wiek, 
stan, i dotychczasowe zatrudnienie kompe- 
tenta, w terminie powyżej wskazanym 
na ręce Senatu Akademickiego c. k. Uni- 
wersytetu w Krakowie. Kandydaci zosta- 
jacy w publicznej służbie mają to uczynić 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 r. 1. 60 D. P. P. przy obsadzeniu 
rzeczonej posady mieć będą przedewszyst- 
kiem pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie 
c. k. armii, posiadający przepisane warun- 


ki, a dopiero w braku tychże mogą być 
uwzględnieni inni kompetenci, należycie 
ukwalifikowani, 


Kraków, dnia 30 stycznia 1688. 


L. 398/p. (688 2—3) 
Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie opróżnioną jest jedna posada radey 
sądu krajowego w VII klasie rangi. 
Podania o udzielenie tej posady, ewen- 
tnalnie o Kra radcy sądu krajowego przy 
innym e. k. sądzie kolegialnym opróżnić 
się mogącą, należy wnieść w drodze przepi- 
sanej do e. k. Prezydynm sądu obwodowego 


w Tarnowie nnjdalej do dnia 18 lutego 
1888. 

Tarnów, dnia 31 stycznia 1888. 
L. 380. J (687 2 - 8) 


Celem obsadzenia posady lekarza przy 
zakładzie karnym w Wiśniczu z płacą ro- 
czną w kwocie 600 złr. z dodatkami  pię- 
cioletniemi po 100 złr. 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
siadać stopień doktora medycyny i chirur- 
gii tudzież dokładne teoretyczne i prakty- 
czne wykształcenie we wszystkich gałę- 
ziach wiedzy lekarskiej, 

Posiadający praktykę szpitalną będą 
przed innymi uwzględnieni. 

Podania znajdujących się w służbie 
publicznej za pośrednictwem władz przeło- 
żonych, innych ubiegających bezpośrednio 
do e. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowie do końca lutego br. wuieść należy, 

Kraków, 29 stycznia 1888, 


L. 668. (682 3—3) 

Odnośnie do konkursu w nr. 26 „ Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, źe konkursowej na posadę Naczel 
nika urzędów pomocniczych przy sądzie 
obwodowym w Tarnopolu z dniem 15 lute- 
go 1838 npływa. 

Lwów, 26 stycznia 1888. 


L. 1016 (736) 

Posada adjunkta przy sądzie powiato- 
wym w Wiżnicy z poborami IX klasy ran- 
gi jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę lub o taką posadę przy 
innym sędzie powiatowym lub kolegialnym 
na Bukowinie opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej najdalej do 20 lute- 
go 1888 do Prezydyum e. k. sądu krajowe- 
go w Czerniowcach. i 

Lwów, dnia 31 stycznia 1888. 


Upadłości. 


C. k sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majatek Da- 
wida Apotheker przemysłowca w Husiaty- 
nie a mianowicie na majątek gdziekolwiekby 
się takowy znajdował a na majątek nieru- 
chomy o tyle o ile takowy położonym jest 
w tych krujach w których ordynacya kon 
kursowa Z dnia 25 grudnia 1868 obowiązu- 
je. Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Antoniego Bośniackiego e, k sędziego 
powiatowego w Husiatynie a tymczasowym 
zarządcą masy p. Abrachama Czobana kup- 
ca w Husiatynie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 19 stycznia 1888 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów ró ich 
prerensye wykazywały oświadczyli się eo 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub eo do ustanowienia innego tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wierzy- 
cieli którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 15 marca 


; (685 3—3) | 18*8 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo- 
Celem obsadzenia posady stałego posłu- | dowym lub też u komisarza konkursowego 


gacza przy katedrze Zoologii w e, k. Uni- 


podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 


wersytecie Jagiellońskim w Krakowie rozpi- | uniknięcia szkodliwych skutków prawa zgło- 


suje się konkurs z terminem do 29 lute- 


go r. b. 


sili a na terminie na dzień 12 kwietnia 
1888 o godzinie 10 z rana w biórze komi- 


Z posadą tą połączona jest roczna pła- | sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 


ca 300 złr. wraz z dodatkiem aktywalnym 
75 złr. i dodatkiem 21 złr. rocznie na li- 
beryę. 

Ubiegający się 


o powyższą posadę | 


telnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszenstwa swych pretensye poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretesyi swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 


b) Tymoleona Mochnackiego dla którego | winni udowodnić dokładną znajomość ję-! przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
na tych samych gruntach, cięży prawo |zyka polskiego w słowie i piśmie, tudzież: zarządcy masy i wydziału wierzycieli któ- 


zastawu dla sumy 5000 złr. w. a. z pn. 


fizyczne uzdolnienie potrzebne do pełnienia 


rzy dotąd cbowiązki te sprawiali powołać 


ostatecznie inne osoby w których zaufanie 
pokładają. i 

Wierzyciele, którzy w Husiatynie lub 
w pobliżu nie zamieszkują winni są przy. 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Hu. 
siatynie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie 
czeństwo i koszt kurator ustanowionyby 
został, 

„ Dalsze ogłoszenia w toku postępowa” 
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem terminem 
do układów z wierzycielami. 

Tarnopol, dnia 5 stycznia 1888. 
l 


L. 119 (704) 
Na skutek podania krydataryusza Józe” 
fa Gluzińskiego de prs. 22 września 1886 
1. 108 k. k. i uchwały e. k. trybunału kon- 
kursowago z dn. 19 listopada 1886 1. 80536 
wyznaczam do rozprawy ugodowej po my- 
śli $. 114 ord. konk. audyencyę w mojem 
biurze nr. 3 I piętro w gmachu c. k, sądu 
kraj. na dzień $ lutego 1888 o godz. 10 
rano na którą krydataryusza do osobistego 
stawiennictwa p. Zarządcę masy członków 
wydziału wierzycieli i ogół uprawnionych 
do głosowania wierzycieli z tem dołożeniem 
wzywam, iż wniesione przez krydataryu8za 
propozycye ugodowe u Zarządcy masy p: 
adw. dra. Proppera przejrzane być mog% 
Kraków, dn. 27 grudnia 1887, 
Sekretarz Rady c. k. sądu krajowego wyż: 
szego jako komisarz konkursowy 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5449 (688 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Milówce zawia” 
damia niewiadomą z miejsea pobytu Ma- 
ryę Siegfried, że przeciw niej wniosła W 
tut. sądzie firma handlowa Szymon Korn w 
Zywcu skargę o zapłacenie 80 złr. w. a 
z pn. na którą termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 17 lutego 1888 0 
godzinie 9 z rana wyznaczony został. 

Maryi Siegfried poleca się aatem, aby 
na powyż wyznaczonym terminie osobiście 
się stawiła, albo ustanowionemu na jej koszt 
i niobezpieczeństwo kuratorowi ad actum 
Wojeischowi Buremuwójtowi z Soli, dostar- 
czyła ze swej strony dowodów, albo innego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania ponosić będsie 
musiała. 

Milówka, dnia 17 listopada 1887. 


L. 15364. (627 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu zawis” 
damia z życia i miejsca pobytu niewia” 
domego Samsona Heisels, jak też jego nie” 
wiadomych z życia i miejsea pobytu spad” 
kobierców, że na prośbę Jakoba Schwarze 
egzekucyjną sprzedaż *|, części realności l 
179 w Przemyślu uchwałą z dnia 20 kwie” 
tnia 1887 l. 3143 dozwolono, dla tychże 
kuratora w osobie adwokata dr. Rosen- 
bacha z zastępstwem adwokata dr. Hilkla 
ustanowiono i temuż rzeczoną uchwałę do” 
ręczono. 

Przemyśl, 7 grudnia 1887. 


L. 400 (658 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
jako Trybunał handlowy w porozumieniu 
się z e. k. Prezydyaum Namiestnietwa we 
Lwowie postanowił, że w roku 1888 wpisy 
do rejestru handlowego będą ogłaszane % 
„Gazecie Lwowskiej* w dodatkuurzędowym 
„Gazety Wiedeńskiej“ i w „Przeglądzie 847 
dowym i administracyjnym“ we Lwowić 
wychodzącym, zaś wpisy do rejesru spółek 
zarobkowych i gospodarczych li tylko W 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Wadowice, dnia 25 styeznia 1888. 


L. 8502 (659 2—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy W 
Złoczowie wzywa posiadacza wekslu z dat$ 
Złoczów X4g0 czerwca 1887 na sumę 11 
złr. w trzy miesiące od daty płatną, opie” 
wającego przez Simchę Eisenbruch wysta” 
wionego, przez Nisona Rosenberg i Friedls 
Rosenberg przyjętego, aby weksel ten W 
przeciągu dni 45 licząc od dnia ogłoszeni* 
edyktu tego przedłożył sądowi temuż, ileżć 
w razie przeciwnym takowy uznany zosta 
nie jako umorzony. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1807. 


E (GR (690 2—8) 

Na pierwszą zwyczajną z dniem 58 
marca 1888 o godzinie tej rano rozpo” 
czynającą się kadencyę sądu przysięgłyć 
w Sanoku mianowanym został c. k. Prezj” 
dent sądu obwodowego Zeleski przewo” 
dniezącym, zaś c. k. Radey sądu krajoweg! 
dr. Zygmunt Nawratil, Ambroży Janowsk!;, 
Jan Staruszkiewicz i Marcin Chorzem8 
ego zastępcami, 

Sanok, 27 stycznia 1888. 


Ee 
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L. 277. (699 1—8) 


ub Zbarazki e. k. sąd powiatowy wzywa 
-y Wszystkich, którzyby jako wierzyciele masy 
[u- spadkowej po zmarłej na dniu 27 paździer- 


nika 1887 w Suchowcach pani Maryi Czar- 


ia i 
ję Makowskiej dożywotniezki dóbr Suchowiec 
go Jakiekolwiek wierzytelności do tej masy 
ie- Spadkowej mieli, ażeby takowe na dniu 16 
by wietnia 1888 o godzinie 10 rano w tymże 

Sadzie powiatowym zgłosili i wywiedli, gdyż 
78* wrazie przeciwnym do masy spadkowej, je- 
ge Ż8li takowa przez zaspokojenie zgłoszonych 
do Wierzytelności wyczerpaną zostanie, z wyjąt- 
„sd tem przysługującego już prawa zastawu 

żadnych roszczeń stawiać nie będą mogli. 

| Zbaraż, 18 stycznia 1888. 

08) L. 8384 „(697 1—83) 
26% W sporze ustnym Jana Nitscha prze- 
ge Cw Franciszce Gilowskiej i Domiceli z Gi- 
pne lowskich Michalskiej o zniesienie współ 


536 Własności realności l. wyk. hip. 223 w 
/_ Oświęcimiu ustanawia się dla niewiadomej 


a 2 miejsca pobytu Franciszki Gilowskiej 
du uratorem ad actum adw. dr. Krobickiego i 
10 "Wzywa się ją, aby ustanowionemu kurato- 
„go | Towi przed terminem do rozprawy ustnej w 
ÓW. tutejszym sądzie na dzień 18 marca 1888 


reh 2 godzinie 9 rano wyznaczonym potrzebnej 
= lnformacyi udzieliła lub innego sobie za- 


em 
sza “tepee wybrała. 
4 Oświęcim, dnia 30 listopada 1887. 
Et L. 622 (630 1—3) 
o ani C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
je do wiadomości, że w konkursie Elia- 
Sza Leiznera wyznaczył do zatwierdzenia 
Jmczasowego zawiadowcy masy i wydzia 
u wierzycieli nowy termin na 5go lutego 
1888 godzinę 9 rano w biurze komisarza 
3) konkursowego c. k. sędziego powiatowego w 
Ho Irembowli ZR EA 
B Tarnopol, 14go stycznia 1888. 
w 
L. 14668 629 1—3 
1W i ( 
B. C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu „AW, 
wj damia niewiadomych z miejsaa pobytu Ryf- 
o ke, Feiwla i Sprincę Breunholzów, że Bei- 
_ Ia Werfel wniosła przeciw nim i innym 
by  Pozwanym do sądu tutejszego pod dniem 
cie 9 lipca 1887 1. 9234 pozew o zniesienie 
gzt Współwłasności realności pod l. 174145 w 
um «rnopołu i że dla nich kuratora w osobie 
ar- dw. dr. Weissteina z substytucją adw. 
ago dr. a O. , i 
t zywa się zatem kę Feiwla i 
| Sprincę Drein AOIEÓW by użliGć środki 
obrony kuratorowi podali lub innego pełna 
Mocnika sądowi wskazali, gdyż inaczej spra- 
Wa z odpowiadającymi pozwanymi 1 kura 
-g) Orem przeprowadzoną będzie. 
dar Tarnopol, dnia 26 listopada 1887. 
rja” — 
je L. 10056 —8 
ue » 612 1 ) 
yd- G. k. sąd powiatowy w AA uwia- 
a Gamia Różę z Malickich Rybińską jako z 
il. ŻJeia i miejsca pobytu niewiadoma, że śp. 
sie” lucenty Rylski testamentem z daty Ða- 
błe Wok 9 stycznia 1876 legat w kwocie 500 złr. 
on- dla niej przeznaczył, który też testamentowy 
kla  Spadkobierca gotówką do depozytu sądowego 
do- ożył, i że kuratorem dla niej p. Antoniego 
okurewicza z Liska ustanowiono. 
Lisko, 31 paźdżiernika 1887. 
L. 17228. (715 1—3) 
A C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
miu daje do wiadomości, że na dniu 28 marca 
wó 1875 zmarła w Tarnowie „Basie Leib bez 
isf Dozostawienia ostatnej woli rozporządzenia. 
" Gdy sądowi miejsce pobytu spadko- 
E- bierców Hirscha Leib i Chany Leib nie 
k, Jest wiadomem, przeto wzywamy tychże, 
wie "żeby w przeciągu jednego roku od dnia 
stek iżej wyrażonego licząc w sadzie tutejszym 
w Się zgłosili i swoje oświadczenie przyjęcia 
spadku tem pewniej wnieśli, iage w u 
przeciwnym postępowanie spadkowe £ usta- 
I owionym dlań kutatorem, tudzież % spad- 
8) obiercami do tego spadku się zgłaszają” 
„go mi przeprowadzone zostanie. , A 
it W Tarnowie, dnia 19 stycznia 18*8. 
126 L. 9852 (637 1-3) | 
pie” C. k. sąd powiatowy w Kamionce 
ste” Ntrumiłowej zawiadamia, iż w roku 1872 | 
edlB | pei Marya i Hryć+Omelanowscy w Stry- | 
a W hance. Sąd nie znając pobytu Piotra Ome- į 
emi Janowskiego wzywa go, by do roku od | 
leże dnia niżej wyrażonego zgłosił się w tymi 
Be” Sądzie i do spadku się deklarował, inaczej | 
Spadek byłby przeprowadzonym z dziedzi: ; 
Cami daklarowanymi i kuratorem Janem | 
awaśnickim dla niego ustanowionym. 
—8) iC. k. sąd powiatowy. 
bg” Kamonka 28 października 1837. | 
zpo” | 
łych L. 3559. (718 1—3) 
azy” C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
pwo” Rzym edyktem wiadomo czyni, że firma! 
rego A. Steifs Söhne przeciw Mayerowi Wolfowi 
skh kupcowi we Lwowie pod dniem 21 sty-, 
mski cznia 1888 do 1 2683 nakaz zapłaty su-| 
my wekslowej 191 złr, 30 et. w. a. z po. | 


uzyskała. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego, 
nie jest wiadomem, e. k. sąd krajowy do | 
tegoż zastępowania i na jego koszt i szko- | 


e 


| dẹ, tutejszego adwokata dr. Majewskiego z 
substytucyą adwokata dr. Lilla kuratorem 
mianował któremu nakaz zapłaty do wnie- 
sienia zarzutów w trzech dniach, doręcza i 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej, przepro 
wadzoną będzie. 

Niniejszem więe edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w nałeżyżym czasie oso 
biście stanął, lub potrzebną informacyę 
ustanowionemu za tępcy udzielił, lub inne- 
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił sło- 
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał, 

Lwów, dnia 28 stycznia 1888. 


L. 7214. pi (728 1—38) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Ołenę 
Kiszezuk córkę Kozmy Kiszczuka Petrowego 
zawiadamia się że Ołena Pitylek przeciw 
niej na dniu 1 czerwca 1187 do l. 7214 


wyk. h. 712 gminy Riczka objętej wniosła 
że na pozew ten do rozprawy sumarycznej 
termin na 12 marca 1888 na 9 godzinę 
rano w tutejszym sądzie wyznaczono i dla 
niej rzekomo z miejsca pobytu niewia- 
domej na jej koszt i stratę celem  zastą- 
pienia jej w tym sporze kuratorem Łukiena 
Martyszczuka z Riezki ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy, 
Kossów, 14 listopada 1887, 


L. 1544 (724 1—3) 

Jaśnie Wielmożny Pan Prezydent cœ. 
k. wyższego sądu krajowego zamianował 
dla pierwszej dnia 5 marca 1888 o godzi- 
nie 9 rano rozpocząć się mającej kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym e. k. są- 
dzie obwodowym Prezydenta tegoż 
przewodn'czącym sądu przysięgłych a zastę- 


peami przewodniczącego radców Leopolda | 


Szymonowieza, Henryka Alschera, Edwarda 
Schaefera, Leopolda Kustha i Wiktora Strze- 
leckiego. | 
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. | 
Złoczów, 2 lutego 1888. 


Wyroki prasowe. 


L. 1274 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 


sad dla spraw drukowych na wniosek c. k. | p, MIKO 


Proknratoryi Państwa z dnia 29 stycznia I apteka h, haudla h korzenuych i perfum, galante- | 
ryjnyca I materyałów itp. w Galicyi śgRukowinie. | 
d 


1888 1. 641 orzekł: 

1. Treść artykułu wstepnego pod ty- 
tułem „Z Sądu“ umieszczonego w nume- 
rze 3 ezasopisma 
cych się od słów „I pod tym względem 
spodziewano się“ aż do końca artykułu, za- 
Wiera w sobie przedmiotową istotę czynu 
występku przeciw publieznemu spokojowi 
i porządkowi z $, 300 ust. karn. d 

2. Konfiskacya tegoż numeru czasopi- 
sma zarządzona na wezwanie c. k. Proku- 
ratoryi państwa przez e. k. Starostwo po- 
wiatowe w Tarnowie zostaje zatwierdzoną. 

8. Rozszerzenie wymienionego arty- 
kułu eo do ustępów inkryminowanych, Z0- 
staje zakazanem. 

Tarnowie, dnia 31 stycznia 1888. 
| 
| 


OS r Ee Ao, "ŁOJ 
Doniesienia prywatne. 
ESSEE, SSE 


Brzytwy 


prawdziwe szwajcarskie i angielskie 
I wszelkie przybory do golenia 
8" 6 


poleca najtaniej 
Magazyn towarów modnych i bielizny 
męskiej 
BRACI LANGNER 
| 


Lwów, Halicka L. 16. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
zw goa 


mom PW OWA w 


L. 90 


roczną płacą 800 zł. i va umundurowanie 
rocznie 60 złr, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 


Wymaga się dokładnej znajomości u- 
slaw policyjnych, oraz uzdolnienia do ener- , 
gicznego wykonywania tychże. ; | 

Pierwszeństwo mają wysłużeni wach- 
mistrze ©. k. żaundarmeryi i e. kK. Policy! 
rządowej i krajowej, chociażby i pensyono- 
wani już byli, jednak służbę tę Jeszcze sa 


powiednio wykonywać byli w stanie. 
Podania własnoręczie pisane i nale- 
dokumeniowane, mają być wniesione 
rmistrza do końca lutego 1588. 
Zwierzchność gmiona, 


Turka, 28 stycznia 1888, 


życie U 
na ręce bu 


sądu | 


peryodycznego „Pogoń“ | 
z 29 stycznia ‘888 w ustępach "ereleden | 


fortepianów, pianin i organów 


Wyłączne ZARES SĄ Bósendorfer 
(łwarancya na 


Nauka gry na fortepianie w trzec 
PM | ZE 
pozew o uznanie prawa własności 5 


Cd 


Kothego wody na zęby 


flaszka pn 35 ct., 
bolu zębów lub ni 


sran NBA 


000 26 066 1 4-4 a, 


swój wyłącz 


mam nawe kiJO zł, | | 
dosk. czarna la kilo zł. 

WO k melunge s F 1 
Suszong; Vyborna . » » n n |Ş 
w najleps4a - =- p Dar i 
Melange, kar«wanowa - n n n 4 
Fu-Czu Fu N.E . . „ s» l 
A n Nr. II. cap n n LJ 4 

W Z Aja .U0Ę E a 6 

K. & S. Popow tunt 1 r. (0 k. 2 
" n n 2 i Z k. n 3 

n n n 2 r. 50 E. » 3 
Wysiewki, wyborna 14 kiloa |d 
>. H. prima. MNS 

P non plus altra „ n n»n |2 


LL. MA EB E 


Lwów, Rynek I. 9, 


mm 


Giówny skład 


at 10. Sprzedaż 
sięcznie po 15 złp, 


Największa wypożyczalnia. 
Pierwsza koncesyonowana 


A i Hsiizmana, — 
akże na raty, mie- 
1634 


szkoła muzyczna 


do wydoskonalenia, Nan 
w*go Statut i prospekt w szkole 
CUBAAN SEKENE JAKIE E e y ą 


Łałzi adi 


h oddriałach, wd 
ka spiewu solo- 


| Dr A, MAJEWSKIEGO 


8576 


wodoleczniczy 


we kwawie (w Kisielce) 


otwarty przez calą zimę. 


509 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


poleca 


Jar Jerzy Kothe 


Pike D faga 
Oryginalne prof. dr. Jägera wyroby 
po cenach fabrycznych z najsz'ā- 
chetniejszej wełny, zalecane dla 
osób wątłego zdrowia łatwo Się 
przeziębiających. 
Kcszule 
kaftaniki 
Kai: sony i majtki 
Skarnetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 


Staniki włóczkowe do noszeni 
sukni z rękawami i beż 


+ 


— 
pań, męż- 
czyzn i dzieci. 


— 


= 
Fay 
© 


p 

poleca 817 

handel płócien i bielizny 
Jana Riedla 


we Lwowie. 


IZYDOR 


ulica Sykstuska L. 6 
-wwa> Mawwab Sw ie 
poleca szan. P. T. Publiczności 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


zacożony w roku 1*70. 


Re: Go 0 2. 0] 0.4 4). A Pora 


dostanie kiedykolwiek znowu 
eprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „„2ahnschóne* 


wyśmienity i szybko skutkujący grodek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 30 ct, dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30150 et 


8711 


(720) emery*. dostawca nadworny w Baden koło Wiednia. 
We LWOWIE prawdziwa do uxbycia u p. apt. 
..ASCHA ulica Kopernika i re E AN 


z SZEMCYPE 
Í E 


WOHL 


y skład | 


i. 
80 Ri 


opakowanie franko. 


Taaa a a WMA 


gap” Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 


"% © 


$ 


c 


0 0-0 <p> 0 2 


* 


| É PirmycaWLEY £ HENRY w PARYŻU, 17, rue Bdranger 


Propinacya 
na obszarze dworskim Będziemyśl 


w Galicyi, w powiecie Ropczyckim;, w blisko- 
ści miasta Sędziszowa, oraz kolei żelaznej i 
szosy krajowej, z wyszynkiem trunków i 
trafiką, z dodatkiem dwoch sązów drzewą opało- 
wego, pastwiskiem dla dwóch sztuk bydła oraz kilku 
morgów gruntu. do wydzierżawienia każdego 
czasu w ces. kr. Starostwie w Ropczycach na prze- 
ciąg lat trzech, na pokrycie podatków. Czynsz rocz- 
ny z góry opłatny Żu0 złr. kaucya 100 złr. W miej- 
seu odbywa/ą się odpusty. Bliższe warunki do przej- 
rzenia w ces. kr. Starostwie. 654 


SKLAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


er 
ui D 
5 5 
z 8 
ul TE 
z 5 
= 
T 


WE LWOWIE, Chorążczyzna |. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej Świeży 
transport gruboziarnistej wy- 
śmienitej kawy 


i sprzedaje takową 
| po cemie hurtownej 
we LWOWIE ! kilo 2 zł. 
| na PRÓWINCYT 43, kilo fO zł. RO ct. 
| franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


CANAN anio r 4 ene 
ERIS E e PoS maka... , 


yss e ze u 
M 


psem bz 6 EO arrier 
rapat ctamieri 


———— AAA --—- 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GRAMBARD „Paryżu 


De, 


PRZE: 


plei 1 wieku, mo- 
i ga go zażywać E 
l bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
avwobadza od zafiegmienia | zółcz, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
; utrzymuję one Bisiea wolny, podniecają 
4 iunkeye trawienia | cprkulacyę krwi ula 
HA imaja. Własności te sprawiają, że użyci: 
ci skutkuje possyśiuie przeciw | sawreśow 
słowy, migrenon, mółaściom, biciu serce 
NEO GENUI Kae Br deemo i wszełk 
| em dowykhwościem, pi iadtycyih 3 salep 
+„mia Kiskek uć ZołgdA. 

a RWT wr pmiekash: ne. D, fce 


BS 

pg 

A W skład których wehodzy wyłącznie 
%. cyk | rosliny i kwiaty, 
7 | a M; | stanowia Środek 
sj i SE A o~ przeczyszczający , | 
m s ra A najprzyjemniejszy 
r E Aash = i najtańszy. Oso- 
KR) LĄ X r by, bez różnicy 


; 'lascha, Wewiórskiego, Beisera i Krzy- 
żanowskiego. 7809 


Najlepsza 


Í BIBULKĄ na PAPIEROSY | 


Jest prawdziwa bibuika 


ILE HOUBLON 


wyrobu francuzkiego 


Przed naśladowaniem ostrzega sip l 


TA BIBULKA 
rp. dr. |. POHL, ! 
E, LIPPMANN pr fes: rów chemii przy wni- 
wersytecie wedańskim dla swego wybarnego 

gatunku, wolna od przymieszek i substancyi 
3 szkodliwych zdrowin. 


jest bardzo zalecana przez 
dr. E, LUDWIG i dr. 


DAAE 

d > C-C: ta PropR du Brevet 

H CAWLEY & HENRY, alsiniga Fabrikanten, PARIS | 
"re, Dr mz: c RZA s 


ter 


hr AE OC ni 1 p 3 
dy A r 

Słabość męzka 
> skutki szezególniej tajnych grzeebów młodości 
W oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, jak 
t pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 

ka ilustrowana; 


Dr. Retaua 


Gchrena własna 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 8 


f Tysiące znalazło w wiej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
| zaleconej, zupełną swą siłę męzką. Za nade- 
jj słaniem franko nalażytości, otrzyma się książ- 
R kę w kopercie franko przez Magazyn Wyda 
wnietwa R. F. Bierey w Lipsku (Verlags Ma- 
Å gasin Leipzig, Neumarkt 34 (w Niemczech). 


19 p 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla Ca k. urzędników państwowych na 
Uniformy i składowe części tychże | 


(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 


| Właśnie opsóciło prasę dzieło: specyalnie dla chorób płciowych. 


| Br. BERGER 
Nędza Galieyi | 7o7%ik jego 128.20 ct. 


w cyfrach itea Karola Ludwika L. 7. Uniformsanstalt zur „„Kriegsmedailleś 
A : f Ord rzoyz dyskretna, t i i , a 
i program energicznego rozwoju W Loris mów pa: Maurycego p a „8 E k. dostawcy nadwornego 
iedniu, ariahilferstrasse 22. 1280 


gospodarstwa krajowego 
napisał 
Stanisław Szezepanowski. 


ę a : : . MSP 4% „ob LA Bi; 42 ZĘ s 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i RÓŻ. 43%. = E A R 


i skład główny we Lwowie w księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta a 
Cena 1 zł. 80 ct., z pocztą £ zł. f- 


Franciszek Długosz j 
w Korczynie (obok Krosna) 
poleca płótna lniane, czysto blicho- 


r 
kto używa = b 4 =, 
ywa „i wp 
Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 
< 


TAREE A T 
KEOYETYROW 
i irende) 


Opuctwa w SUUDA C Miren 


i 
Dom MAGUELONE Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE : wo Bruxe'ti 81 w Londynie 1884 r. 
NAJW k NAŃ 7 


= FR Frzez Przeora 
ie ss PIOTRA BOURSAUD 
ku kry Eosiru Go 


TE 


WYNALEZI GRN 
w rokn 
« Codzicnno w wej 


wane, stołową bieliznę własnego wy- || 4 | py pri 
robu ręcznego, po stałych i najniż- w ł 
szych cenach warstatowych, ai ia sk DE: 
a mianowicie: 741 AAS GEIE iyin Eak 
Płótna na koszule, sztuka 34.50 metrów długa, 4l odkamień cbok Robatyua, stacya ko: (7 i y Pe =. Kolozqgct © ze nej | 
em. szeroka, po 14.60, 17, 19 i 2350 złr. lei Czerniowieckiej Chodorów, ma poce-| ff a RO 2 A e zę m. > 
Płótna prześcieradłowe szerokie 78 em. po 9.50, " nach przystępnych 20 krów rasy po- W CR MWECZNZENONKCYZ D m r. 
11.25 i 12.20 złr. prawnej, cielnyeh po Oldenburgu, na sprzedaż. => 
Płótna prześcieradłowe podwójne szerokie po 23 i Zarandia LB ` 128 | 
28 złr. = ERO aeee ae -m 
A A > B 
Ohusteczki do nosa z najcieńszej przędzy, tuzin 3 złr. d 
Obrusy, serwety, ręczniki, Ścierki, itp. tu- turo WyWia owcze | 
zinami. Płótno żaglowe na letnie ubiory JJ. Polińskiego, | 
sztuka 10 złr. we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 5, FY f | 
provani posyłam opłatę. zajmuja się sprzedażą majątków, pośrednictwem w Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 
Zamówienia załatwiam za pobraniem najrzetel- dzierżawash, przyjmuje prenumeratę i inseraty do © zee aaa 
gazet zagranieznych, wyrabia wizy paszportów 6ct Pastliles de 0woc przeczyszezajacy, orzeżwiający | 


niej i najspieszniej. 


Z Binram wywiadowczem połączony jast 


Kandydat notaryalny = n |. 


który polesa ofieyalistów prywatnych, 


TAMAR ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą ja.o to: 


nie zmieniając w niczćm ani przywykni ń ani 


z 5a letnią praktyką do zastępstwa kwalifikowany, | domowych, guwernantki, tudzież wszelką służbę. EA ; różnić Ą zk 
piak użózonia z dniem 1 kwietnia b. r. — | Poleca się takich tylko ludzi, których konduitę i za- GH - Asa e u ŻÓŁCI, BRAKOWI APETYTU, 
Adres J. R. poste restante Jarosław 717 wodowe złolucści sprawdzić zdołano. “87 też EA i DOLEGI TWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
R3 SCE Ba iacdzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
[| w =oble Żadnej cząstki drażaijącej, - bierze się j 
Bt) 


zaetrudnień codziennych. 


Galicyjski Bank Kredytowy. 783 
3 BU ti i PE R: i MO EA nawet e a 
SE PRL 4 rzemieunym, położnicom, dzie com. 

; FFE. L. z ym, połóż m, dzieciom i starcom 


Stan z dniem 3I stycznia 1888. 
| 
| 


h OE. 3 pa A 3 Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
Wkładki na książeczki 1 asygnaty kaso we zł. 878.016 63 Ę i aptecztych i w aptekach, 
, 7 Paris, E &rillon, 27, rne Rambuteau. 
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ATE ERA ik ZO PRIEST CENY ZEW TT. 
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ZPRYCOWANIE M 
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PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


> Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, my R E = 
A szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciąg l Z [ DZE e 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki, EAD, PARIS Rua Sfr ZY 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, ùi w qłównych aptekach. ; z BIE TZ pe O (AG "EUT SE TTC 
ER = ! z TAa POMOR ERET E E a a i 
- m ZE ÓW a LB) A EN RY SW. a a a OWO" 
` re ` lti 3Y ` ~ Ra 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasche, Wewiórskiege, Ruczera | Sklepińskiego 8483 | owy RE R Fy WY PA M TE A Pó sma LA L z RA HEMICA 


Perfumy Wss-sHvżŻa zunieniwnie w sian sty nowym sposobem, posiadeja nieznane do k 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte sa w kształcie OŁÓWKÓW luò PASTYL w malutkich E2 
fiukonikach lub tatesalikach tubey h do noszenia przy sobie. Te wame ołówki wcale nie viat- Ea 
niują się, a zużyte tuwo się unicki ag u: fuleralik emi. — Jaja te wielku wyższość, że 
nadając przez san:ą zellknięcie zapach przedmiotom, nic magejąa zmaczania lub ZSZ 


e z 
S 


Z CZE f y 7) 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIA. $ 
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Bittnera Schneeberg roślinny Allop | 


dzony według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśn'ętych, wzmacniających, po większej 
w cia Ę j sok roślinny, okazał się już więcej jak od 30 
vuszlu, długoletniej chrypce, zaflegmie- 


części w czasie kwiatu zbieranych roślin alpejskich, 
lat jako pewny i szybko działający środek przy zustarzałym 


à y ! Aa : + gilnym ! cehrodicznym katarze piersi i 
ER 1 sala ea e E nowaaya lo plam 3 pa PŚ EEFE š 
BG” Cena flaszki | złr. 25 ct. "BE „ALI EJRGK; 4 
Bittnera Schneeberg roślinny Allop zawsze w zapasie u Piotra Mikolascha. Główny skład wysył- |. 4 wszelkie inne przedrminty jak kzioeżlzna i Papeteryc i t. p. 
kowy: Gloggnitz, Niższa Anstrya, w aptece Jul. Bittuera. i ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJ- K stalogi perfum z cenami ich zk 
PREE ES grr: W LLL AAA | PAR syi 17a ste FRANCO na zadanie Es 
IWO R E ARNS TE 


as - REIS a FAŁSZU E 


p — 


r > ais 
£ la We Lwowie skład głowny w magazynach P, K. VIKO .ASCHA, 
i! fu wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
| î magazynach perfum. 
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Pracownia, i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


m 


we Lwowie, plac Halicki I. i 
Dziękując za dotychczasowe względy Szanowne) 


AA A A A 


ryżowy specyalnie | 
ZEGUTEWANY Z BIAMUTEM | 


P, T. Publiez 


ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną W niiuewye» | anj- po f; Potryltoca Perfum i 
modniejsze towary jestenne i zimowe po umiarkow=ny:" saneca, * k iv o, ŻYŁ 
Zaopatraytem miano = E A w ga piwa kie, C RGSW KEG SIĘW ZÓ zc ŻE O O ZOO DRA CREE - 
tak, że można nabyć cały garnitur włuemej FTOSIy Za f. g z WF.. WE aN a -NTa F W) T a ZY 
sas złr. 50 ct. i wyżej. CA ca ETER EECC, WST gy sy ga EO IC 
Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. śtanuizeiki 3 zł. 50 et. i , "= > E A ai l 
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyę akuratuie i no umiarkowanych sensck Q T AR TOR A s z ; 4 Y A Bad 
sza POWY OKE IAESTE HE 5 i ! «Bin "al" «8% ŻŃ: SAE WE RACERS | 
m IT TNE B e. k. uprzyw. gałie. akeyjnege l 
Y BANKU HIPOTECZN 
TE KU HIPOTECZNEGO 
zj A Bxuzgpunje £ wypwzecdizeje 
zj Ba wszystkie efekta i monety 
z i Ed 
utrzymują wielki skład towarów ^ Q pod warunkami najprzystępniejszemi 


: siodlarskich, rymarskich i pos 
wozów, z c. k. uprz. nadwar- 
nej fabryki 


KÓŁ | Schustala i pki. 


Na składzie są: Landary,gkarety, viS= à wis, kaliesze, półkryte 
otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i tł. p. 
Zamówienia przyjmuje Się. 


Lwów, ul. ITarola Ludwika 1. 5. 


9 5, Listy Hipoteczne, f 
HB ; jako eż " p 
5h Premiowane Listy Hipoteczne, Ę 
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) i najwyższego po: *. | 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszewych pi- 


U pilarzych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- 
rs torze do nabycia — Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się beze 


t- zwłoczstie po Kursie dziennym bez doliczania prowizyi. 


Telegramy: Stromeuger, Lwów. 4 s4 | p 
„-- 170% BA" Toga PO W”. BE” POAN Wz WW zza WO m 
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A drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządea Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fisłkowskieh r 


